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Pnlac A11fo111ohi/k/11h11 Frnurji, .1ie()�i/in A. /. /{. {U g11ry "' krę,ąnrb .Jwitf/„ycb inicjnly 1904 - A. /. A. - 1929). 

Zjazd Członków Międzynarodowego Związku 

Uznanych Klubów Auton1obilowych (A. J. A.) 
8 - 13 października 1929 r. 

ZwycMjem dorocznym poszcze· 

gólne kom1!·sje A. l. A. rozpoczęły 
swe praee w ostatnich dniarh istnie· 

nia Salonu .Automobilowego. W ten 
sposób przedstawiciele 34 klubów 
narOdowyrh, zrzeszonych w .A. I. A. 

mieLb możność przyjrzenia się ty::;ią

com samo{1hodów wystawionych w 
Salonie, zanim ·wchłonął ich całko
wicie wir po::;ied·zei1. konfcronoji. no· 

i p11zyjęć i bankietów. 
Program tegorocznego Zjnzdu był 

szczególn!e bogaty i urocz,vsty. 
Międzynairodo>v)' Związek Auto-

11).obilowy święcił 25 lat swego rist

nienia � tyleż lat prezesury barona 
Zuylena. 

, Reprezentując i w roktt bieżącym 
z Prezesem A. P. hr. Raczyńskim. 

,,. tych pracach 1i uroczystościach 
1\11tomobilklt1b I'olski, JlOZWOlę SO-

hie pokrótce zda<'.: z nich :,;prnwo?.ua
nie. 

Posied!zenio )I ię<1zynarodowej Ko
misji Turystycznej zajęło cały dzie1i 
8 października. 

Przed?skutowano całokształt ak
tttalnrch spraw związanych z tury

st�'ką automobilową, do nale7,ytego 
rozwoju której ob<:cnie lak wielką 
wa-gę przypi1'ują pr'led.ew::;�y;s.tJ;:iem 

rządy ws-z�'stkich pa1istw. 
\Y tej dziedzinie A. I. A. odgry·wa 

ogromną i n:ezwyklo owocną rolę. 

Z pom�rsłów i doświa<lcą;ei"1 szeregu 

p:11l:;tw, <lyskutowan�'Ch przez przcd
�tawicieli automobilistów 34 naro

dów, "·ykuwane są jednolite zasady 

j ·po.stanowienia, które każdy z 'ldu
))ó,y stara się wprowadzić w życie 

w swoim kraju. 
8prawą. którh najhardziej uwagę 
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kom!i:;ji Tury:,;lycznej zaprząta, jest 

sprawa należytego znakowania dróg. 
W tej dziedzinie tak waż.nej dla 

turystyki ::wtomob.Jowej, je;:;l jeszcze 
ba.rdzo wiele do zrobienia. 

Poza z.nakamu ost1vlegawczemi, 
które już wszQ<lzie istnieją, w jedna

kowej formie .i mniej więcej dosta

tecznej ilości, inne jak drogowska

zy, znaki mi1ojsoowości i różne orjen
tacyjne są bardzo różnorodr..!e trak 

tow:me przez poszczególne kraje 

i '\Yogólc zbyt mało poświQca się im 
uwagi. 

Zatwierdzono szczegółową, i118truk

cję, która stanowi zbiór uzupełniony 

w::.zystkich po!&lanomie1i za.padłych 
w tej mierze. Instrukcja ta zost�mie 

'':ydana w oddzielnej broszurce. 

Postanowiono polec1'.ć klub0m wy

cla,wan io tury::;tom przed ich wyjaz-
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ROK VIII 

dcm '" podróż , malyC'h broszurek . 

c:.:y też kartek, zawierających naj
wazn1r.1sze informacjo dotyczące 
\\'arnn ków turystyki i przepisów 

o ruchu w <lanym kraju, oraz zaopa
t rz�·ć w nic postonmki graniczmc 

swt·go kraju. prz.ynajmnicj na glów-
11,,·d1 :;zlakach. 

Polrcono klubom cl ntkowanic spi

:;11 hoteli swego kraju. oraz wydawa-

11 i<• Iepszrm h0t olom tarcz polecają· 

cyeh. -Xajbardzioj renomowane hote
le nrnp:<l otrzyma(• pozatem za po
Rreitlniet wem kl uhu narodowego tar
CzQ A. I. A. 

Postanoy,·iono nadal wydawać 
�:nakomity .,Zbiór Infonn:.i.•1.ii Tur)·
,..,lycznyeh", poloeająie kJoQ·zystanic 

z .niego w�.zelkim klubom, , .... tej lic.z
bic i afiljow:<n�1rn, oraz atla-; .. l'E11-

rope en ,\utomobile''. 

'y rcszc!e po 't:.rnowiono gorąco 
propag·ować malowan'e na biało 
<.irzcw, na Stkrętach, ora.z przy skrzy
żowaniu dróg, eo tak bardzo przy
czynia się do beiz·pi>ec·zei'1stwa ruchu 
nocnego. 

Rozprawy :\l<;clzynarodor·ej K.o
mi;;ji Ruchu i 8praw Ce.lnrch zaję
ly również cały tlziei'l 11.X, z pro
gramem bodaj jes�cze obfit";.-ym. 

Ram)' tego art.ylrnht in.ie wytrzy

mnj<1 omówienia, choćby polJ.ieżnego, 
c:.łokszaltu SJ)raw poruszonych w 
z;. iązku -z użytkowaniem trypty
ków, z z:lłatwi:miem wynikających 
sl<l 1 skomplikowa1nych formalności 
i dążeniem do ich uproszczenia. 

Doś(� powiedzieć, że rozmowy na ten 
tcmHt trwaly cale przedpolud111ie. 

Z inny,•h ważniejszych spr:tw za
cytuję fakt, że obornio automobili
:;ta, który zagubi swe międzynaro

<lowo ś">·iadectwo drogowe, może je 
ot.l'zymać w obcym kraju na. podsta
wie swego krajowego prawa jazdy. 

'VroszciD uznaino za koniec1..ne dą

�.�·ć do n:.tjlcpszego rozwoju prac 
Uctr:llncj R<ldy Turystyki )fiędzy

n:nodowcj, stworzonej z inicj::ityw)' 
.\. I. A., w któTej to Radzie przed

stawiciele A. I. A. mają możność 
bczpo�rc<lniego zetknięcia się z czyn-

A u 1' o 

nikami rządowemi poszczególnyćh 
państw. 

)liędzparcdo">"a Komisja Sporto
wa, w której mam zaszczyt bra('. 
udział ocl roku zeszłego jako przed
sta wie!el Pols.ki, zajmowała i:ię zmia
nami, jakie mają być wprowadzone 
do )fiędzy11. Kodeksu Sportowego. 
ustafla kalendarz spo1·towy 1930, 

prz,,·z1rnla. wbrew po1wzcdniej swej 

opi111ji, sz:nnpionat. �,,�:ata, marce E. 

Bugatti. wrcszc:e z·nłatwion<) szerrg 

różnyC'h inn�·rh spraw sportowych. 

Walne Zgromadzenie wszystkich 
delegatów, zako11czyło część rzeczo· 
wą programu Zjazdu. 

('zęść rcprezen bte)· j na programu, 
była. nio mniej obfita. 

P. A. Citroen swoim sumptem 

ilum'11ował cały plac de la Concorde. 

Był to nie:,;wykle bogal�' :i -zarazem 
i subtelny dowód uznania dla A.I.A. 

OtLbył się szereg bankietów i przy
.i�ć. a przodew1szystkiem 11 roczyste 

Walne Zgromadzenie A.I.A., w któ

rem po za <lelega'tami wszystkich 
klubów. wz;ęłi udział przcdstawidele 

Rząd11 fra.ncuskiego. dyplomacji, 

przemysłu automobilowego i t. p. 

S<:dziw�r Prezes baron de Zuylen 
clał rys historyevny 25-o letniego ist-

Nr. 11 

uionia A.I.A. Okres ton pok rywa się 
prawie z i tnieniern samochodu jako 

8rodka lokomocji. 

Baron Zuylen założyciel Automo

bilklubu Francji, powstalego już 30 

lat temu. a następnie irnicjatoT A.I.A. 
i piePwszy jego prezes, z wielkiem 
wzruszoniem W$pOminał te pie rwszr 

nieśmiało kroki w tein utwoTZenia 

i zorganizow<.m;a sportu automob!
lowcg·o. 

Wtcd�· nikt nic marzył naturalnie 

o tern. 7.o samochód stanic się potęg�! 

dzisiejszą. Do popierania rozwoju 

ówczesnego samochotlu, tego prymi

tywu. tej n'ezgrabnej i niemrawej 

bryki, ]>C'hnęla go myśl natury h11-

rn;_�1nitarncj. Ten nowy środek loko

mocji. wedlug niego, zapalonego 

zwolennika ! obr01'1ey konia, mógł 
przynieść ulgę w ciężkiem życiu te

go szlachet,nego zwierzęcia. Czyż 
mógł on wtedy przypu.;zez;t(', że sa

mochód wkrótce nie t�'lko liłży lw

niowi, <1le go wogóle z miai.st..'1. w�r
rngujc. 

ÓZ?Ż moglo mu to wtecly prz�rjM 

na myśl. skoro w 1895 rok u potl · 

czas pierwszych wyścigów, ażeby 

napewno być na. pierwszym punkcie 

kont rolnym, pojechał końmi i był 

La .JiaiJelei11e w nocy. 
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ROK VIII 

n.a miejscu wcześniej niż samochody 
n wyścigowe"? 

Przecież na bankiecie po tych 
wyśc:gach, kiedy jeden z kon.strnk
torów w zapale krasomówczym po
wiedział, że przyjdzie czas kiedy sa
mochody będą. robić 50 a nawet 60 
klm na godz. obecny wtedy minister 
przemysłu, nachylił się do barona de 
Zuylen i z niezadowoleniem zauwa
żył: 

- „że też przy koiicu ba�1kietu 
ludzie zaws-.rn mu�zą mówić głup
stwa". 

A dziś tenże baron de Zuylen 
''TQcza majorowi Segrave medal zło
ty A. I. A. za os'ągnięcie szybkości 
:n2 kilometrów na godzinę? 

Czyż to nic \Yygląda jak historja 
z bajki? 

To też był on wzruszony do głębi, 
kiedy jeden po drug·im, delegaci kil
kudziesięciu narodów składali mu 
serdeczne życzenia, wysokie ordery 
i upominki. 

Był to podniosły akt hołdu zło
żony nie tylko bar. do Zuylon za 
jego 25 lot.nią pracę, ale i tej auto
mobilowej Edze narodów uparcie 
torującej samochodowi, temu dobro
dziejstwu ludzkości, drogę r02woju. 
zwalczają.c zacofanie, upór i stare. 
przebrzmiałe zasady. 

Automobilklub Fra111cji, jak 'T:W"5'
klo, przyjął wszystkich delegatów 
na wspania.łym bankiecie. Usłysze
liśmy szereg pięknych mów, sławią
cych sport i przemysł automobilo
wy, naturalnie przedewszystkiem 
francuski. Francuzi umieją. być 
n pTZejmi i gościnni, ale mają tę mą
drą zasadę, że szczycą się otwaTcie 
wszystkiem co francuskie, że swoje 
czyny, swój stan posiadania i swoje 
dobTO mocno i bez żenady wysuwa
ją naprzód, stawiają ponad wszy
stko. 

Najciekawszym momentem była 
dwugodzinna., ze swadą. i humorem 
wypowiedziana mowa ministra robót 
publicznych p. P. Forgeot, w któ
rej rozwinął on cały program rządu 

A u T o 

w dziedzinie budowy dróg i komu
nikacji automobilowej. 

Wladze municypalne Paryża za
dokumentowały również swe sym
patje dla. świata. a.utomobilowego, 
urządzając uroczyste przyjęcie de
legatów A. I. A. w pięknych salach 
ra.tuszowych. 

Wśród tej powodzi posiedzeń, 
przyjęć i bankietów ogromną przy
jemność spTMviła. wszystkim wy
cieczka do w:;paniałej posiadłości 
członka A. C. I•'. p. Sommier, Cha· 
tcau de Vanx-lP-Vicomte. 

Paroma olbrzymiemi autobu�ami 
pojechaliśmy pod Paryż w stronę 
�r elun. 

Chatea u do \' aux to jeden z naj
p:ękniejszych we Francji zabytków 
11 rchitektury Tenesansowej. 

:Ministpr Fouquet, -popadłszy w 
niełaskę Ludwika XIII postanowił 
olśnić swego wla<lcę i w tym celu 
wybudował w ci%"U 5 lat, co na owo 

czasy było swego 1·odz..'1ju rl3kordom. 
ton przepyszny pałac, otaczając go 

wspanialemi o.grodami upiększone
mi k ilkudziesięciu fonUwnami, ba, 
przeciętemi nruwet i:;ztuczną rzeką. 
przez którą przeprawa odbywa się 
na. małym promie. 

Ludwik XIII nie doczekał się już 
uko1iczenia. t�rc� prac, i dopiero je
go następca Ludwik XIV zjechał tlo 
pałacu na. fc�tyn urządzonr dhi nie

go. z niesłychanym pl"lepychem, 
przez Fouquet'a. 

Nie ulega wątplirwości że król 
był olśniony, cze.go niezbitym dowo 
dem jest Versal budowany później, 
n� wzór Chateau de Va.ux, przez 
tych samych mist1vzów. 

Tom nie mniej jed1J1ak Fouquet 
następnego dnia zo tał \\irącony do 
więzienia, gdzie zako1iczył życi�. 
wyzuty z zaszczytów i bogactw. 

Ostatnim aktem jubileuszowego 
Zjazdu był wielki bankiet A. I. A. 
w hotelu Continental, w kt6Tym 
wzięli udział pr<Xn delegatów A.I.A. 

również i przedstawiciele dyploma
tyczni wszystkich pai1stw. 

Szereg mów, toastów i wspomnień. 
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Nr. 11 

zclrn1iczył p. Bonnefous, minister 
handlu, znany nam ze swej niedaw
nej wizyty w Polsce. 

W pięknem przemó"·ieniu przy
pomniał on, żo w ostatr.ich 25 latach 
genjusz luclzki. ::;two1"tyl samochód. 
kinematograf, radjo, lotnictwo, wy
n3-hi.zki najpotężniejsze naszej ery. 

A co dalej, czyż możemy przewi
dzieć co postęp przyniesie nam ju
tro? 

W 1830 roku. kiedy powstała w 
Anglji p;erwsza kolej parowa, wła
dze zezwolily na jej funkcjonowanie 
pod kat-0gorycznym warunkiem. że 
przed lokomotywą. będzie :5Zedł czło
wiek z czerwoną chorągwią. uprze
dzając ludność o zbliżeniu się po
c:1�gu. 

Ten czlow:ek z czerwoną chorąg
wią. kt6ry ]H'ZPlrwal prze>z <Hng·i 
szereg lat, wstrzymując uparcie bieg 
kolei, to :-;ymbol z�wofania, to sym
bol tępego i bezmyślnego hamowa· 
nia pędu żyeia. 

O tym człowieku z czerwoną. cho· 
rągwią winny pamiętać wszystkie 
władze. 

Szczl•gólnio l iberalnego, nieskrę
powanego żadncmi przcstarzalemi 
zasadami i przy71wyczajeniami, trak
towania, '''YITiaA'a automobilizm. któ
ry przrni6sl z sohą przcw:ót w wa
rn1:kach życia ludzkości. 

Samochód, po za swem znacze 
niem gospodarczcm, ma jeszcze inną. 
szczytną cechę. 

Jest on :.>posLolcm pokoju. Dzięki 
n'.emu narody poznają. się wzajemnie, 
on w coraz większym rozwoju swym, 
attikujo granico dzielące te na.1ody, 
on przcdow::;zystkiem współpra.cuje 
efektywnie w zespoleniu ich w jed
ną wielką rodzinę. 

Rozwija.jąc dalej to piękne my81i 
o znaczeniu aut-0mobilizmu p. mini
ster .zako1l.czyl: 

- I dlatogo, '11.ierna dziiś lepszej 
lokaty dla pai1stwa jak budowa 
dróg. -

Junusz Regulski 
PREZES KOMI<;JJ SPORTOWEJ A. P. 
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Dtkoracja wtwnclrz11a byla jeu:cze W.dpa11ial<Jza 11i:t JolycbczaJ ... 

23 Salon Samochodowy w Paryżu 
(wnioski ogólne) 

Paryski Salon Samochodowy ot

wiera jesienny sezon wi e lkich wy

:-;t aw !'<1mocho<l.owych. Bądąc pierw
szym z Jwlci, jest też pierwszym 

pod względem wielkości! i znacze 
nia. świadczy o tem stale baTd!w 
licwy udział obcych wy�ta.wców, 

którzy znajdują. w Pa.ryżu naj lep
szą. okazję clo 11aiwiązania łączności 
z całym ry11kicm europejskim. 

Z tego wzglQdu Salon Paryski jest 
terenem. 1l<t którym z największą 
zaciętością. rozgrywa się od lat kilku 

walka pomiQdzy }ffzemysłem samo 
chodowym amcrykmiskim i euro· 
pejskim, a szc7,ególnie francuskim. 
Krótką h i::;torjQ tej walki mamy 
śwież-0 w pamiQci. Wkrótce po woj
nie przemy::;ł europejski został za

i:;kocwny zalewem w"Spa.niałej pro
dukcji amcryk:uh;kiej i przemysł S<l· 

mochodowy wielu krajów znalazł is.ię 

w niezwykle trudnej �ytuacji, któ
rej grorza szczególuie wyraźnie uka-

zy·wala się na salonie , gdy konku
rc-nci stawali <>bok siebie. 

Tegoroczny Salon Paryski wyka
zuje po raz pierwszy pewme okrzep

n iQcie w 8%regach europejskich 

kon:;truktorów i ich świadomą. ak 
cję <>bronną, która , trzeba to zau

ważyć, nie polega bynajmniej n,1 
m1śladowa.niu metod amerykań · 

:;.kich, lecz nosi cechy odrębneg•) 

stosunku do zagadmienia.. 

Siłę konkurencyjną samochodów 
amcryka1iskich, poza charakte1-y
styczncmi właściwościami konstmk

cyjnemi, które mogą. mieć swoich 
zwolenników i przec:1wników , stano

wi, krótko mówiąc, wysoka war· 
tość produktu w połączeniu ze sto
sunkowo niską ceną. Osiągnięcie te

g·o eudownego połączenia stało si� 
możliwem, jaik wiadomo; dzięki o

gromnej finansowej potędze fabryk 
amerykaiHikich i skoncoot1X>wainiu 
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tej potęgi na produkcj i  nielieiznych 

odrębnych typów. 

W pierwszej chwili, gdy konku
rencja amerykańska zaznaczyła się 
jako gro�na w Europie, widziano 
drogę ratunku tylko w walce tą sa

mą bronią i nawoływano do łącze
nia fabryk earopejskich w konsor
cja, w celu zorgamizowania produk · 
cj i  na wzór amerykai1ski. Sporo też 
'" tym kierunku uczyniono, ale 
przeobraże nie eui'l()pej skich przed · 
siębion;tw na wzór ameryka11ski nie 
wydaje <Się możliwem i samo życi� 
pchnęło przemysł euTOpejski na in
ną drogę, na której stara si� zdy
sta!llsować przeciwnika, pr-zede

wszystkiem przez lepsze poZillanfo 
i przystO<Sowa111 ie się do wymaga11 
·własnego rynku. - A trzeba zau 
ważyć, że nabywca europejski ma 
zupełnie inne wymagan!a niż klijent 
ame1-ykański. 

Mojem zdaniem, nabywcy samo

chodów dzielą się dość wyraźnie na 

dwie grupy. Jedna - to ci, dla któ 
rych 'Zaspokojemie ich indywiidual
nych upodroba11 stoi przy kupnie wo-
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z kosztami kupna, kosztami eksplo 

atacji i garażu, znajdą ba rdzo wie· 
ln amat.orów. Są to samochody 
przystosowane do kieszeni i wyma
ga1't europejskiego nabywey i dlate 
go twier<lzG, że b<;dą miały powodze

nie i spe/nią bardzo u·ażną rol� w o
yóln�j motoryzacji. 

Zary�owanie tdQ tych dwuch kie

rnnków w produkcji europejskiej 
uważam Z<t jedną z waż11icjszycl1 
<'<'eh tegorocznego Salo11u. 

Silni/.. !J[}(;,-lTTf, j /ilró„•, .\' .-yli1u?ró„._ 

Jeżeli chodzi o og·ólną charaktc 

r_\·stykę te-11dcncyj konstruke�·jnych 
na pmhi.awie eksponatów, to stwier 
dzimy zupełny brak jak'd1kolwiek 
rewelacyjn>·ch wynalazków, a na
tornialit ogólne dążenie do zwiększe
nia pra k t�·czności. pewności, bez

pi<'tzPi'istwa. i wygody� - \\' szcze

gólaeh ::-potykam>· hardzo wiele u
lep�ze1L lecz trudno je tu wyliczać. zu na picr\\',;zpm miejscu. Druga -

Lo d. dla któr_\·l'11 l'Plla wozu i k�zt 
jc·go eksploatacji odgrywa najwięk
sz�i i decydującą rolę prz.v wyborze. 

Przemysłowiec europejski stan 
:,ię obecnie zaspokoić jednych i dru
gich. 

Pierw,;z.\·m daje \YOz�· wysokiej 
klasy. Podwozie l,\'<'h samochodów 
jest ostatnim wyrazem techniki, -
li11ja karoserji ostatnim krzykiem 
mod�' · W tej dziedzinie europejski 
wytwórca. (a przedewszy ·tkiC'm 

francuski), :;toi wohec ko11kurencji 
hard zo mOt'no. Sz.\· bkie w·prowaclze-

11 ie najnowsZ_\'Ch ucloskonale11 tech

nicznych trud no cln�c się pogodzi.'l 
z amcrykaiiską mascnvą produkcją, 
która może rnie(· za przedmiot tylko 
lLstalone i znormalizowane typy. J <'· 

żeli za� chodzi o liil1j� w hudowie ka
roserji. to dobry snrnk fr<lJlCU ·ki ce
niony jest jednakowo po obu stro
nach Atlantyku. 

-.Jeżeli chod•zi o drugą grupę na
h.\·wców, któm jest o wiele liczniej
,;za i która szuka przedewszystkiem 
tan'.cj i użytec211ej ma.szyny, to kon

kurencja z produkcją ameryka11sk<1 
jPst o wiele trudniejsza. Dla pozy
skania tej kateg·orji klij0ntów prze· 
mysl europejski urncbomił produk
(;' jq malych S3il1lochodów, która w 

t.' m roku nabrała ,1nz W_\Taźnego 
eharakleru oclr�bnej grnpy. Do gru

l'>' tej zaliczam ::iamoehody takie. 

jak Rosengart, Ifanomag. )[aly 0-
1wl, Peugeot 5 Jor. La Lir orne i in1. 
ne. <t także będąey w przygotowa 
niu \\'. )[, - Xie ,;ą to sarnochod.\' 
ani tej samej mocy ani tej �amcj 
nośności co popularne samochody 
amor>·ka1h\kie. Przewiezione do Xo
wcgo Yorku lub Chicago z pcwno
�c!ą nie zinalazlyby nab�·wców, ale 
u nas. gdzie każdy liczy ::;ię bardziej 

W zakro;;'.c silników jc::ite�my w 
1>e;l11i rozpoczQtej już w zc�złym ro
ku epoki sześciu c�·lindrów. I w tym 

roku !'.ześciocyliudrowcc 11rzeważa
j<1. ale wiele finn nie zadawalnia sic: 
niemi i przechodzi zdecydowanie do 
ośmiu lub dwunastu cylindrów. 
Z po8ró<l tych ostatni<'h ogólną u

wag� zwracał bczza wo rowy d wuna
stocyliud rowicc Voisina. 

Skrzynka przekla<luiowa budowa

na jest obecnie w jednym bloku z 

12-lo cyli11tJrm".Y .iluik l'OIS!N 
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:;ilnik'cm. Zwrócić należy uwagę n�i 
ilość przekładni. - Przez dłuższy 
czas samochody o Jnżej mocy miały 
ci.tery przekładnic, a słabe samo
chody tylko trzy. Był to właściwie 
nonse11�. - Jeżeli takie wozy, jak 

s:cclrniolitrowy IIi�pano lub Renault 
S ('yl. rnogł·y siQ zadowolić trzema 
vrzekladniami, to male wo2y o po 
jl'muości cyi in drów poniżej 1500 
cH1. :;ześć. powi1111y mieć raczej czte· 
ry przckladnic. Xa samochodac!1 
ameryka1i::;kich skrz�"nki trójprzC· 
kladn!owC' przeważają, ale moż1rn 
przypuszC'zać, :i.e w niedalekiej przy. 
szlości cztery przekładnie wajdą 
tmn corn2 wiQk:szc zasto'owanie. 

A u T o Nr. 11 

Jako ważne udoskonalenie należy 

podnieść skrzynki o tlwuch iprze· 

kladniach cichobieżnych, jak np. 
:;krzynlui Panharda. - !inni, jak 

Yoisin i Berliet, stosują. podwójna 

tlemultyplik.ację, która przy :skrzyn

ce trójpr'lekłac1:nfowej daje w rne
czywistości swść przekładni: trzy 

zwykle do jazdy na S'bOSic i trzy 

zmniejszone do jazdy w ruchu miej

skim lub w terenie górzystym. 

• S11111ocb1lu CORD z 11af<Utm 11a pr.rtu11it kola. 

Xiezależne resorowanie kół re
prezent-0wa;ne je.st przez fomy: Oot
tin-Desgoutte:s, Sizairc, Tatra, Steyr 

i Lancia. Zalety tego rozwiązania są. 
do,.;tatecznie znane ce.nio11e pTzeL: 

polskich automobilistów, ,należy si� 
tylko dziwić, 7,e je,.;zcze tak n!clicz· 

ne fi1111y stosują. to udo>:>konałenie. 
XapQ<l na prze<lnie koła, używany 

dotychczas tylko do samochodów 
wyścigowych. �ostał zasto:>owany 
przez firmq Auburn do 'Samochodu 
turystycznego. TeoTetyczne rozumo
waa1ic każe nam oczekiwać wielu za· 
let od takiego napędu, eo jednak 
wykaże praktyka, to dopiero zoba· 
czymy. 

Kazimierz W allrnoden. 

Poun•o:ie JJANOfiJAG 
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Ogólne wrażenia 

z wystawy w Olimpji 
Dwudziesta trzecia dorocZina mię

dzyna11odowa wystawa automobilo
wa w Olympia spowodowała ja.K 
zwykle niebywały zjazd wszystkich, 
kto ma jakikolwiek związek z samO· 
ch0idem. Hotele przeipelnione, ruch i 
ożywienie w restauracjach, w·zęd7'ie 
mowa o motorze. W -zy ·tkie kraje 
posiada1ją.ce prizemy ·ł sanwchod.owy. 
mają. swoje ekspQlna,ty. Rozmaitość� 
cen, siły, rodzajów kwroseryj za
tlziwia zwiedzają,cych wystawę. W 
jed1nym ze sta;ndów moina stać siQ 
posiadaczem samochodu wpłaciw
szy tylko pięć funtów a.ngielskich, 
wtedy kiedy za cenę innego samo· 
chodu mogłaby cala rod7-i1na jak.1> 
tako przożyć dobrych kiłkadzie:;ią.t 
lM. ,;\lam na uwadze w tej chwili 
amerykat'lskie auto I'uescnberg, ko
sztujące 3.460 ftmtów - okolo 
130.000 zł. Rozpięcie cen jest zasta · 

nawiające. Xajtai1 ·2y samochód ko· 
::;ztuje 90 funtów - jest nim jedno· 
cylindrowy Trojan, ma.szyna o bar
dzo pomrłowej kon ·trukcji, posia· 
clają.ca \vf;zystkic cechy nowoczes
nego samochodu. pomimo :;wego jed
nego cyliondra. Pra,wie w6'Zysitkie 
marki angiel:;kie wypuściły w tym 
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Z PAR YSKIEGO SALONU: Na !„.a-blok Jilnikou•y Jt1111ocbou11 ROSEJ\"GAR T. Na prawo znany uobr.:t ••' l'of,a Jilnil.: TATR.-J. 

roku konkurency jnc dla Austina 

i Morrisa siedmiokonnc modele. Ka 
ton ty·p samochodu jest największy 

popyt, to też jemu poświęoone są 
wysiłki i zdolności konstruktorów. 

Plądrując standy natrafia się 
na. różnorodne kurjoza, jak naprzy

klad um ieszczenie motoru z tyłu, 

z.iś kufrów pod maską. lub tei po

przeczne umiesrLczonic 5:,}nika i t. a .  
Rzeczy te nie mogą uzyskać popu

larnooci. szczególniej wśród tutej
szej klijenteli, moe.no konserwatyw
nej. 

Kilkanaście wspaniałych okazów 

aut sportowo wyścigowych. wśród 
któTyrh czaruje swemi linjami Alfa 

Romeo, przeraża ogromem Merce

de;; Benz (265 koni), ujmuje głośm1 

:,ławą Bugatti, Salm5on, Amilcar. 

Te potworki, świadome swych 
l'krzydeł, zwracają uwagę niskiemi 

linjami i najc z ęśc!ej jaskra wemi ko

lorami. 

Snnbcam zapowie1_1zial nową pró· 

bę •pobicia �wiatowego rckunlu szyb

kości ina wio nę prz�·szłegd roku. 

Xa, ·toisku tej marki wys ta w:ony 

jrst obraz mającego l'łużye do tego 
t('lu potwora. Dwa dwunastocylin 
<1rowe silniki będą n iosly z rzeko

mą 260 milową szybko�cią (około 
120 kilometrów) do zwycięstwa, do 
szlachetnego tytułu. na laurach któ
rego spoczywa tegoroczny mistrz 

Segrave. 

Najmodn;ejs'lym typem karoserj i 

jt>st teraz tak 'Zwane Sportsm<vn's 

Coupc, czyli przydlużony zeszło

roczny trr Coupe. Jest to rozwinię

cie dwumiejscowego conduite in

torieure z małemi strapontenami do 

wygodnego krytego czteroQ-;obowe-

�o auta.  które jednak nie zatraoiło 
coch �po rrtowości, je.::>t ni.;kie i po::;ia

dn tylko jooną pa.n: d rzwi . Coraz 

więcoj nwagi ud-ziela :;ię kufrom 
podróżn�·m. Kufry te wędrują 
poslu:szne woli konstruktora od 
przodu (przed motorem) prze7. 

dach 1ia, tył samochodu, zmieniają 

kształt, pojemność. tak jak by to 

była kwes-tja p'.erwswrzędnoj wagi. 

W dz"cdzinie tak zwa,nycb „gad

getes", rzyli upiększeń samochodu. 
nadzwyczaj modne są szklane figur
ki na chl?dnicy z kolorowym i lamp
kami wewmątrz, <?raz pręty z czer

woną gałką, któr� się przyczepia 

na prawem skr�ydle (na kontynen

cie 'Ila lewem) , w celn oznaczenia 
w�·rażnie zasięgu skrzydła. 

Witold Tlula11ic!.:i. 

Plac. Ut la Co11rorue '" Paryżu, oJwitllony r.:(J1°Jcie na c.:nJ Salonu. 

18 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



N aj wyż s z ą  s z yb k o ś ć ,  
j a k ą  k i e d y k o l w i e k  
uzysk an o na m o t o cy� 
klu - 2 1 6· 9  klm/go dZ. -
o s i ą g n ą ł E r n· e s t 
H e n n e  na m ot o c yklu 
B .  M .  W. p r z y u ż„y c i u  

of'ł'.GO.-,� 

. � 
G�rgoyle Mobiloil 
VACUUM OIL COMPANY S.A. -CZECHOWICE„ WARSZAWA 
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OBRAZKI 
. . Z PODROZY 

S A M O C H O D O WEJ 
po 

Europie 

Szkicowa/ i jolograjownl 

Janusz Regulski 

u. 
La Baule, miej:;cowość ką.pielowa, 

dziś już ba!·dzo znana. i bard�o re
kl<tmowana, zajmuje środok pia:;czy
steg·o wybrzeża ciągnącego się wiel
ldem, bo aż 10 k ilometrowem pół
kolom od Pornichet do Pouliguen . 

Parę kilometrów po wyżej, kolo r:•
backiogo portt( Uroisic, zaczynają 

się już clzikic, poszarpane czarnemi 
skalami b1�legi breto1'1skie. 

Ok r:d a ex� wiatrów północnych 

cyrlcm B retanj i . lm;ami od w cl10tlu, 

ogrzana cioplcmi prądami Golf· 

5tromu od zachodu, śliczna ta plaża 

niezna prawie zlej i zimnej pogody. 

Slabe p<�dmuchy z oc eanu, orzciwia

ją nieco panujące przeważnie upały. 
Plaża - pra wdz iwe marzen ie. 

Dz ięk i jej dl ugości l ic�ni ama1torzy 
ką1: ieli nic mają potrzeby skupia
nia �:ę w jcdnem miejscu. Poclcza: 

p1 zyplywu, powtairzającego się dwa 
razy na dobę, :;zumiącc fale zalewają 

plażę, zo:;tawiaj�1c wąski zaled"�ie 

killrnnaMo metrowy l)a' pifu::iku, 
oO,·adzony gę,;to barwnemi namio
t�uni. Po sześc' u g ·dzinac h cofania 

Nn plaży La Bn11/,, 

20 

Na pia.ty La /3"11/,. 

się, morze pozostawia glaciutkq . 
tward-0 ubitą taflę mokrego piasku, 
kilk.usctmol rowej szerokośc i. 

Wtedy na tym iclealnym, lśn::}C'�·m 

w prom icuiaeh slooocznych, torze, 
odbywają się przejażdżki kornne, na 
rowerach, gr�' sportowe, a raz do 
roku i wielk ie wyścigi samochodo · 

we. 
La Baule, jako pla,ża. o międzyna· 

rodowej reputacj i .  ocl niedawna i�t 
nieje. Ale już dziś 1io::;iada wszyst

ko, co może spra w ić przyjemność, 
rozrywkę, czy emocję sportową, jej 
f; o ' ciom. 

Wspa,nial>' klttb tennisowy z 24 
placam i „en tout ca:;'' i ślic.z.nym 

łHl<lynkiem k lubowym, golf> „tir aux 

pigc-ons", Qdub jcź'dz ioeki,  połowy 
ryb, polowan1ie, wycieczki na pełni'! 
morze. Pozatem piękne ka:;yno z 
koneertami. 1rn i <lla pragnącyc:1 
1�wc niejszyd1 enHwji, z sa lą gry. 

Czegóż może więcej dusza zaprag. 

nąć? 

Xam kąpiel!'. tennis i wypady sa

n,ocho<lem, wnlelnialy szezelnie ca
k• dnie. 

Jako szczerzr automobiliści w 

wędrówkach naszych po świec ie. 

l:ie moż0my zmusić się do dluższ,ego 

pob�rtu w jednej mic'jscowości. A 

• 

Wszystkie nljc;cia p. dyr . .Janusza Rcgulski•go WJ· 
konanc są aparatami nab) temi w rirmie .Flammarion" 

Warszawa, �1arszallr.owslr.a 9Ć· 

·. 
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jednak tutaj przesiedzieliśmy z ca
łą satysf'akcją, pclne 10 dni. 

* 
:;: * 

"' parn w�Tit·czkach samocho 
c1em. p07Jna liśmy okolic<' La Ba ule. 

Kilka kilometrów na północ pod 
Pouliµ:uen. mo 1'Ze długim jGzykiem 
wrz�·n:i się w ląd. Istnieje t u  od nie

pamięt n)'ch crz.nsów przem�·sł w�·do· 
Lywania. soli z \\'ody mor:Skiej. 

Ca.le pola pokrywają, obramione 
grobel kam i. taflo pa rnjącej morskiej 
wody. 

Pomiędzy niemi widn ieją. białe 
stoiki gotowej do ::;przc<laży soli. 

Dal(•j 11 ieco, m .asteczko Batz, 
chlubiące ::;ię ciek;\\\"(•mi i dobrze 
zakonserwowmnu11i rninami kościo
łn z X \' wicku. oraz malutkiem mu

zeum kostjum(>w hrctoi1skich, tak 

hanrnych i malown iczyc h, a na nie· 
szczęś<'iP dzi;f. jnż zupclnie za.n i k ·  
lych. 

Poclą'l,amy brzegiem m o rskim w 
�t ronę Croisic. Ko1iczą �ię równe 
i spokojne brzegi piascz�'ste. Ponu· 
re. urwiste. poszarpane przez wodc� 
skały. wrzynają się w morze. 

Wśród nich k rl>luje „le pon t  dn 
diable". 

Croisi<' mały port rybacki,  niema 
nic już wspólnego ze światem bla
:-,ku. zabaw i eleganckich kąpieli. 

l •tnieje i tu wpraw<lzie labe na

�ladownict wo plaży, m ikroskopijny 
basen slrnlny. w którym kapr:rn na

tury ulokował troehq piasku. Tl'Z<.>ba 
się .i<'<l nak �pie:w,yć z k�l pielą, g<lyż 

A u T o 

• 

ro odpływie. n ic poz.ostaje w n i m  
:mi k ropli wody. 

Croisic, to już pole ciężkiej i znoj· 
nej pracy. Rybacki, ludek breto1l.ski 

z trudem wydrz.iera z głębin morza. 
gęsto najeżon.ego ostremi' skałami,  
liomary, sar<l>·nki i inne muicj ju7. 
poplnt.ne ryby. 

Olbrzym ich rozmi�u·ów sieci, ko· 

lo rn  morza. cionkic j a k  paj�czyna, 
powiC'wne, zwieszające s'.ę od szczy 
tćiw masztów łodzi ryba.ckich, prze 
sychają po polowie, lekko porusza

ne wiatrem. 
Tuż obok na lądzie, nad ogromną, 

zn�ciełającą tram1 ik. la z u ro wą sie

cią. kilkanaście zgarbionych ryba 
czek. repernje m ikroskopijne oczka. 

Wielkiej i serdecznej opieki wy 
maga taka sieć. stanowiąca cały ma

jątek rybaka, majątek do którego 

2 1  
·wszystkie tdjęcia p. dyr. Janusza Rei:ulskiego WJ· 

kooane �l\ aparatami nabytemi w firmie .Flamm:irioo" 

Warsuwa, Marstałkowska Q6. 

Nr. 11 

dochodzi on dopiero po dlugich la 

lach pracy. 

�' * 

Przy brzegu st<>i wielka hala. P )  
połowic rybacy tutaj dobijają i zaraz 
z lieyta-cji sprzedaj<! swą zdob>·ci 

Kupione przez hurtowników sar
dynki, w hali tej, z niebywałą zręcz
nością są so rtowa1nc, a następni!' 
rówiJ1iusiei'1ko u kła<l:rne <lo pudelek, 
mocno solone i w głąb kraju wysy
łane. 

Połów odbywa się na pełnem mo· 

rzu. Pajęcze sieci, nawet dla �ar.dyn. 
ki w wodzie niew idoczne, przecina· 
ją w głc;binach prądy Golfstromu, z 
któremi płyną falami, z południa od 
Hiszpanji. ma.:;y :;ardynek. 

UmiejętnoM rybaka no i szczęście 
polega na tem, a żeh�' fali takiej n:i 

drodze staną('. Wtedy tysiące srel>r· 
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I'ou Croidit: . . . . p11�zarpane przez u.•oJc dkaly wrzy11nją •i< u• mor.:e „ .  

nych rybek więźnie w zdradzieckich 

oczkach sieci. Nie zawsze to ma 

miej:-;cc. Często po kilkunastu godzi
nach bląika.nia. isię po morzu, łódź ci
cha. i smutna wraca do po1tu. 

IIomary inne mają zwyczaje. Sie
uzą sobie spokojnie na skałach w 
głębina.eh morskich. Rybacy mąel\ 
im t<> ciche życie, kuszą.c je przy· 
nętą. spuszczaną na długich sznur
kach, zako11czonych pływa.ka.mi. 

To też .nie jest łatwy chleb. 

Którego� dn!�t wyjechaliśmy ło· 
dzią rybacką na pełne morze. 

Nasz wilk morski był t-0 swe
go rodzaju arystokrata wśród ryba
ków z Oroisicu. Łódź jego po za ża
glem, koloru za.chodzącego słol1ca, 
była za.opatrzona w prawdziwy mo

tor, t.anowiąer objekt jego dumy, 
zazdrości jego kolegów. 

Na tyle łodzi, u b1'Zegu umocowa
ny w jednym punkcie, ruchomy drą
żek, zako11czo.n.y mikroskopijną śru
bą, zaś w drugim ko!lcu obciąrony 

jednocylindrowym motorkiem, wy
dającym z siebie całą. gamę przeróż

nych huków, trzasków i świstów. 
Z za.ciekawieniem przyglądając się 

tej katary.nce, pytam się rybaka, my 
clob1'Ze mu chodzi i jakiej jest fa

bryki. 

- Naturalnie, że dobrze - od
powiada mi z dumą - już go mam 
pan� lat. Przecież to niemiecki mo
tor! -

Zaniemówiłem. Rybak widząc mo

je zdz,iwicnie, dodał: 
- Tutaj nikt innych 11ie kupi. U 

nai.s nic umieją takich zrobić. -
Jruk widać. wśród tego ludu, zau

fanie do rodzimej prndukcji jest mi
nimalne. 

* 
* 

Lódź nasza spokojnie i gdyby nie 
od<la lają<'y się brzeg, niewidocznie 
:mnie po zlewającej się z horyzontem 
oll)llzymiej tafli wodnej. 

N°<tjmniej::.tzy nawet podmuch wia
tru nie 'Zakłóca spokoju w natu1·ze. 
Czerwonawy żagiel zwisł bezwład-
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nie. Promienie słoneczne wrpełniły 
żarem całą. atmosferę. igrają, jak 
oko daleko sięga, miljonami błys
ków, łamiąc się w drobniutkich 
zma.1';;zczkach wód. 

W oddali, w koło nas, dziesiątki 
żaglówek nieruchomo rysują się na 
11ieboskłonie. 

- Xie mają motorów - mówi 
z dumą. nasz rybak - mogą. tak 

stać i do wieczora. -
Płyniemy obok latarni morskiej, 

chroniącej okręty przed ostremi ska
lam� Croisicu. 

W gtębi przezroczystych wód, po
ruszane pod.wodnemi prądam i, lek

ko falują olbrzymie wodorosty, bru
natne i mięsiste, jakby z kauczuku. 
o brzcg3Jch fantastycznie pokarbo
wanych. 

U stóp latarni, dwaj 
siedzą na podst<lwie 
8piewem urozmaicając 

swego bytowania. 

jej stróże, 
kamiennej. 
monotonję 

Ale tr'Zeba. już wracać, tzaczyna się 
odpływ i za parę g-0d-zin woda znik-

Wszystkie idjęcia p. dyr. Janusza Reiulskicgo wy
konant> s� aparatami nabytemi w firmie „Flammarion„ 
Warsuwa, Marszałkowska \jb. 
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ROK VIII 

nie z portu w Croisicu, obnażając 
skalne dn o, poorane bruzdami, n i  
czem twarz starca. 

Wtedy do portn wpłynąć już nie 
moina, trzeba czeka(„ aż za$zumią 
fale nowego p1"'lypływu. 

Rozkoszna. wyeic-czka. Brak ludz i, 

niezamącona c isza i spokój, bezmiar 
wód, dziahlją koją.co jak balsam. 
Paląco prornieinie słonecrzne p1"'leni
kają. do >szpiku kości, rozgrzewają, 
wlewa/ją nowy zapas sił i radości 
życia. 

·i:· * 

Bretanja jest podobno nieslycha
r�ie Cit>kawa. )Iówi� po<lobno gdyż 

jej nie znam . 

Ażeby ją. poznać nie wystarczy 
siedzieć na plażach liczn:e rozrzuco

nycl� wzdłuż ljej l>rzegów. T1"'leba 
ją. przejechać i to nie poc'.ągiem 
a koniocznie samoiehodem, wzdłuż 
i wszerz, p1"lyjrzeć się 7.bliska lud
nc,.ści i tradycyjnym formom jej 
życia, szczególnie w niek!tóre 

Wszystkie zdjęcia p. dyr. Janusza Regulskiego wy
konane są aparatami oabyteml w Hrmie .Flammarioo• 
Warstawa, Marszałkowska 96. 

A u o 

t\\\'Lęta. 1.1rzeb<1 z-Obaczyć bogate 

i wspaniałe zamki, starożytne ruiny. 
Ogromnie nas n a  to namawiano 

'' La Baulo. C'óż. wszystkiego naraz 

zrobi!'.: nie można. 

Aieby jednak choć smaku na 
p1zyszłość nabrać, zrobiliśmy mały 
wypad w gląb Bretanji. 

Namówił nas na to jakiś sympa
tyczny j, clokwentn'Y, jak każdy 

zresztą francuz; subjekt sklepowy. 

- Muszą parh•two zobaiezyć pr.zy
najmniej zamek Joi>;;;eJin, to jedna 
'Z n ajcieka w:;zych rzeczy w Bretanji. 

100 kilometrów to drobno:;tka. 

Ru:>tyliśmy więc w jedno upa.lne po
pcłudnie na poszukiwanie tego cuda 
i nie żałowaliśmy małego wysiłku, 
gdyż �1ietylk-0 ,Josselin okazało się, 

ponad wszelkie oczekiwania, piękne, 
ale i po drodze zoba.czyliśmy wiele 
rzeczy ciekawych. 

Już 10 kilometrów od La Baulu 

wjechaliśmy do starożytnego mia
steczka Guerande, w którem, jako 

.1][,1,1[ Jjahr/,,/,;, 
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pozostałość po średniowiecznem 
zamczy ·kn, ro?Jpicrają się dwie po 
tężne baszty bnuny wjazdowej. Da

lej 1lOd Roche Bernard, na.d urwi- , 
stemi brzegami i�.i:eki Vilaine, zawisł 
wspani".lłym lukiem most żelazny, 

rozmiarów oll))'zymich, a zanzem 
lekki i jak koronka misterny. 

W Rochefort-en'-terre znów za
mek. Cały obrośnięty bluszczem 
i kwitnącemi pnączam i .  Jakby om
szała butla staTego wina. Włada 
J1im od sz('ffegu lat jakiś ameryka
nin os iadły we Francji. Ozdobił so
lJie ogród niezliczoną ilo&cią. kwia
tów, staroiytnemu wazami i urnami. 

Całość prwmiła, jak uśmiechnięty 
staruszek . 

''•reszcie docieramy do Josselin. 
Przed nami wyra:;ta olbl"lymie zam
czysko o trzech strzelistych, dum
nych wieżach. 

Wąska droga, dzielą.ca go od rze· 
ki, zda s:ę nie wytrzyma naporu tej 
masy kamienia. 

Wchodzimy do środka od strony 

• 
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ROK VIII 

miasta. Odźwierna oświadcza nam, 
że już na zwiedzenie za późno, ale 

nic za.ptLsz.czając :się zbytinio w głąb: 
możemy obej rzeć pa rk i zamek. 

Ogród. o 1m�ecudnych trawni

kach, wspaniałych drzewach, stl"ly
żon�rch szpalerach i piramidach . 

wypełnia, dawny podwórzec zamko
wy, Cze1wone a lejki lJ icgmą wzcl luż 
da wnych fo15 i zawilemi linjami giną 
w zielonej masie drzew . 

• \mpatyczna od:i.wierna opowia
da nam. że cały zamek jest ume

blowany i u 1�ądzony. :\[ ieszka w nim 

jego obecna właśc icielka hr. de Ro

han, zdaje się ciotka. prezesa, Auto· 

mollilklubu Franeji. 

Jt•st to  przyjemn ie mieć taką cio

cię!  

Xa osłodę pokazuje nam małe 

muzeum lalek w strojach ·wszyst
kich narodów świata. Xie brak 
wśrótl nich i krakowiaków. Kom

pletowaniem tych zbiorów zajmuje 
się sama hr. de Rohan , 

Ohcjrzcli:=:my jP:>zcze starą i 1iięk

ną katNln:�. a w bczmala dwie go
c lz iny potem byliśm�· 'l powrotem 

w naszym rn il�·m La Ba ule. 
* 

"'s'Zyst.ko na tym św iec ie ma 
Hw6j koniec. Xawrt rzeezy najmil

�zc>. A może właśnie dla tego są one 

t a k  mile że nie t l'wają bez k:o11ca. 

W każdym bąllż raz ie wyjeżdża li

�my z La. Baulc C':tlkow:cie u;�atys

fakt'jonowani i pclni jaknaj\epszyrh 
:-,l(1w dla tego sympatycznego micj
!\C:l. 

A u T o Nr. 11 

. . .  Jiui cit11kir jak paj(c�y11a, pr:r.1ycbają 110 110/0,„ir • . .  

//"' ,,„„,.;, Croi.•ic: pr:ygolou•n11ia iJ11 polo"'" dart?y1u/..·. 

24 
Wszyslltie zdjęci• p dyr. Janu•a Reitul•kie'o ""''· 

konaoe 1ą aparatami oal>ytemi w firmi� „Flammarion• 
Warszawa, Marszałkowska 96. 
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Od chwili kiedy znale:i.liśmy się 
znów w maszynie, w pełnym ryn

�ztunku turystyc�nym, interesowa· 
la nas już tylko przyszłość, to co 
jest przed nami, to co jest nowego 
do zoba.czenia i zdobycia. 

Taki to już niewdzię<!W} jest ten 
lud automobilowy. )fa on w sobił 
trochQ z radjoarnaitorów. Skoro sta
cj�t znaleziona i już czysto gra, 
kręćmy dalej, szukajmy następnej. 

Z początku jedziemy znaną już 
d rogą przez St. Na�aire, Nantes. 

Anger, do Tours. Tuta.j p1vzejeż<lża
my Loarę i bierzemy najprostszy 
kierunek na Genewę. przez Chateau
roux. )foulins, Bourg. 

Od La, Baule do Genewy mamy 
ponad DOO kilometrów, a na przeje
t hanie tego dystansu wydzieliliśmy, 
z drogich już resztek wolnego cza· 
su, dwa dni. Trzeba się więc mocno 
śpie::;zyć, tembard'Ziej, ie poezyna
jąc od Tour::;, rozstajemy się iz ma
gi:stralnemi szosami. izagłębiając sir, 
w zawiłą sieć drug·orzędnych dróg. 

Zresztą zadowolony byłem z moż
ności poznania mniej uczęszczanych 
::;zlaków. 

Tutaj ,  na tych drogach dopiero, 

p-0zmtliśmy w całej pełni dobro · 
dziejstwo fou1cu:-;kiego systemu nu
merowania, dróg. )łając zwykłą kar
tę Michelin .,Etat des routes", wy
dawaną cztery raZ'y do t'Oku, jechali
śmy śmiało, bez pomyłki. 

Litera i numer drogi wskazane na 
mapie. znajdują się na wszystkicłi 
kamienia1ch p11zydroinych, na dr<>
gows�tzach, na każdej reklamie :Mi
chelin. 

Kaidy automobilista 2na to przy
kre uczucie niepewności po m1ruę
c:u rozstajnych, czy też kl"lyżują
cych się d.róg. 

- Czy aby dobrze jedziemy. mo
że lepiej się wrócić? 

Ogólne zdenerwowanie, kaidy ra
dzi co innego, izwalnia się tempa, 
rozglądając się na wszystkie strony, 
a <izas -sobie leci i leci. W końcu 
przekonuje się kierowca, ż,e fak
tyczn ie tr•zcba było skręcić na lewo 

Wszystkie zdjęcia p. dyr, Janusza Regulskiego wy
konane są aparatami nabytemi w firmie .Flammarion" 
Warszawa, Marszałkowska 96. 

A u T o Nr. 11 

IT�•pa11inly zamek w Jo.•Mlin. 

IP' górnrb fura. 

Slarożylt1a katedra w Bour9. 
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czy też prawo. Zaw raclmic i jazda z powrotem. A niech 
to . . .  

We Franej i zwaln iam przy pierwszym spotkanym 

kamieniu i odrazu wszelkie w�1tpliwo�c i rozsh".tygają się. 

To jest system i dealny. n ie pociągający za �obą żad 

nyc lt w iąkszyc h  ko'ztów dla Pa1i ·twa, to też na:sze :;\li
nisterstwo Robót Publ ic.znych uobi toby w ie lką i poży

teczną rzeez w1>rowadzając go i tL na ·. 
W ten sposólJ uniknąliśrny nieprzyj emno�e i blądzc 

nia w Lej tak g·QSitej sieci dróg. 
Co siQ tyczy sta nu tych d róg. to 'Zbliżony on jest 

bardzo do stanu naszych gł(nrnych szos. Są i bardzo 

clobre kawa.ll<i, .:;ą i bardzo złe . Więk..;1JOM - Rre<l n ia, 
<lo "'>·t rzyman ia. 

:N'atomia,;t hanlzo dużo ;-;ię robi dla u lepszenia i u

trwalenia t>·ch dróg. Smołowcowanie. ta p laga <l la au · 
tomobi li:;ty, jeżdż11cego 110 Francj i  w lecie. �potyka sil: 

na każdym kToku . 

- .. At tenti on - gouclronage! 
To je..;t to okropne o.�t.rzeżenie. przetl::;mak kilku ki

lometrów ja'l<ly bokiem szo:..;y, jaknajdalej ocl tego pasa 

czarnej . lśn iącej ·moly prz>'s»pywa.nej żwirk iem. 
Drolme ka.myk i oblepione �m10Ją jak grorh rzucany 

garściami, biją w skr(l,ydła, tworzą<' i1a nich o<l spod u 

twardą masQ. m n iejsze dostają się nawet na, boki ka 

roserji, ba, zna jdowal IBm>' je i 11a ubraniu. 

Ale za to jak przyjemn ie się jedzie potem po lej szo 

sie IJpz kurzu, hlota. jak blogol'iławi siQ tę !".molr,. na tu

ralnie po wys<'h nięc iu. k iedy Rię m ija inne samoeh ody '? 

O tem przekona(' się najlepiej można dopiero wtedy. 

kiedy i;ię jedzie horznemi szosami, kiedy ro raz tn 
wpadn. się ze smołowcowej szo. y n:1 zw�·kłą i o<l wrot

nie. 

·wtedr nawet i i1a mokrą smołę zacz�·na s ię patrz<'� 

z 11szanowaniem. 
::: 

Droga, którą j edziemy, to c iągle "jeszcze rejon Loary. 
,Jedziemy C'ięciwą w ielk iego luku, jaki  ta 1ii ąkna rzek <l 
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T o Nr. 11 

Brama Jre;Jnio"'iec:n�go zamc:ydka "' G11era11iJe. 

zatacza od Tours na Orlean, ażeby potem na południu 

,:potkać się znowu z nią pod Digoin. 

Z tego tei tytulu i w t(•j okolicy roi się od zamkó'"' 

wp ra.wdzie nie tak już wirlkich i potęi11ych , ale zaw

sze pełnych uroku, ok l',i'tych patyną rzasu .  

�ocujem y, ściśle według 1>rogramu, w Chateauroux. 
Z wraże1i tego dnia mam jeszcze jeden wypadek do 

otlnotowania. 

Czytałem w notatkach mojoj 1.<>ny:  .. :\iiebywala rzocz! 

pies na 11as zczekal" ! 

Z tego widać. proszę pa1bt wa. przrz jak zapadłe ką

ty jechaliśmy. Bo we Francji. p:..;�r n igdy nie szczekają 

na przejeidżająry«h. dzieci d rogi nie p rzebiegają . ba. 

11aw0t krowy w�«la.ią się inteligelltniejsze. 

Z 1Jmtwdziwem rouzuleniem prz�·:i:Iądaliśmy się sta

du k rów, popędzanemu JH'ze-z pa-;tucha ...  na rower2e. 
T.· 

·::· 

1 3  lipca mieliś1n>' dot1·zoć do Genewy. t. j .  przejP
chać 500 kilometrów. U mówi,ma g-otłlZi na wy jazd u -
8 rano - i .ty'IU rnzem jakoś za mieni ła sic; w 1 Ol/z rn'no. 
Trzeba w ięc mocno llacislrnć naszego A. D. R-a . 

. J a k  i dnia pop t zldn iego. upal strasznr. dorhodząc>· 

do 40° C. Póki się jc<l zie to jc-;zcze pół bied�·. ,\te sia
danie na rozpalone poduszki. choć·h>· po krótkim po

stoju. to już nawet holi. Trzeba to 11:..;Jrnteczniać powol i . 

pot r0---zeczku. tym s:unrm :;�·st(•mc'm. c·o wchodzenie do 
gorącej wa nn>-· 

ł 'owol i zacz>·nają pojawia( :;ie; odznaki połudn ia. Lu
clzie o �n 'adych twarzach. <'Z:ll'llO u bran i, w slomko

w�·rh kapeluszach . no i o ty. 

Poez·ynając od Digoin, na drugi m brzegu Loary. 

z którą znów się spotykam)·, okoli<'<t zac7.yna się falo

wać. Jeszcze 30 k ilomet rów i już jeste�my u podnóży 

Wszystkie zdj�cla 1>. dyr. Janusu Regulskiego wy
konane Sł\ aparatami nabvtemi w firmłe „Flammarion• 
Warszawa, Marszałkowska 96. 
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gór J ura. Daleka na horyzoncie, kłębią się one. Już 
nam tęskno do gór, <lo tych gwałtownych i niewido
mych zakrętów, do wzniesiei't i spadków, do tych ciąg
lych niespodzianok i Wl'<lżel1.  jakie 1:ak obficie auto
mobiliście <lroga górska przydziela. 

Jakaś chmura, odbijając się od gór, które nic chc,1 
ją  przepuścić, n iespodziewanie spuszcza nmn na głowy 
potoki de�zczu. Ale to nic, nie pierws'Zy nl't. Uciekamy, 
;1, bu<ly i tym razem podnosić nie będziemy . .  Jcszcześmy 
n ie w:dzieli, jak ona wygląda. 

Wjeżdżamy do Bourg·. )[ały postój, ażeby obejrzeć 
jedną z pi�lrn iejszych francuskich katedr. 

Stąd już zaczynają siQ góry na dobre. Przejeżdżamy 
przez niezbyt trudną, ale prześlicz.ną przelęez. Drog;t 
biegnie nad urwi:;kami i st romemi przepaściami, któr� 
tak cha,rn.ktcryzują t<; śliczne góry. l'o drugiej :-;tronie, 
ttkryta w malO'wnriczej kotlinie nad jeziorami, leży 
Xa.11tua. 

Jutro, 14 lipca, narodowe święto, które francuzi z ta
kim entuzjazmem, z taką radością zaws1.e obchodzą. 

Przemila, Nantua to11ie w dekora-cjach, chorągwinch, 
transparentach i kwiaitach. , 

Już się zciemnia. Szybko zjadamy obiad, zremtą do 
:;konaly i dalej w drog·ę. 

\Vezysllde zdjęcia p, dyr. Janusza Regulskiego "Y· 
konanc są aparatami oabytemi w Cirmic „Flammarioo• 
Warszawa. �larszalkowska 96- • 

• 

V T o Nr. 11 

Do Genewy mamy tylko G5 kilometrów. Jedziemy 
powoli, rozkoszu'jąc się fanta�tyc znemi widokami gór
::;kiemi w świetle reflektorów. 

.Za, Bellegarde n iespodzianie przecina nam drogę ja 
kaś olbrzymia budowla o :;zerokiej bramie. Potężne 
kamienne mury. wybielone światłem reflektorów, w ci
"zy nocnej, na tle czarnego lasu. trochę niesamowit-3 
rnbią ·wrażenie. 

Wjeżdżamy. Ruin�-- Gzytam napis: 

- Ji'o·rt l'Ecluse. 

Droga biegnie przez środek tej <la winoj i groźnej for
tecy, bro!1iącej kiedyś dostąpu do Genewy. Dziś fort 
je.st już tylko miłą atrakcją dla turysty. 

Po<l St. J ulien przejeżdżamy g-ranicQ szwajcarską, 
zaopatrzeni w tradycyjną broszurkQ z surowemi i skom
plikowanemi przepi ·ami o ruchu kolo wym w Szwaj
carji i w kilkanaście minut potem wjeżdżamy do Ge
newy. 

ściśle według prog-ramu, w dwa dni, bez mała 1000 

kil001etrów i z jednem pękiniQcicm gw11?, notabene. 
p ierw�em od g·ranicy Polski. Dalej z tern Jyy!o nieco 
gorzej. 

D. n. 

. . 
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, 

AUTOMOBILIZM w POLSCE w PIERWSZEM POŁROCZU 
1929 ROKU. 

Biuletynem stanu zdrowi;t organizmu gospodarczeg·o 

sprawdzianem rozwoju i postępu, nieraz wymownem 

ostfaeieniem przed grożącemi niepożądanemi lrompli
kacjami w iyciu ekonornicz.nem paii.stwa, jest niewąt · 

pliwie �tatystyka, zbierająca i grupująca luźne fakty 

w obraz, dający pojęcie o całości zjawisk, r<Ylproszo
nych na dużej przestrzeni i przebieg·ających w p1'Zecią
gu większych okresów czasu. 

Automobilizm, będący w pierw,zej mierze zjawis

kiem wybitnie ekonomicznem, wymaga również zesta

wiania od czasu do czasu przebiegu swego TOzwoju, 

o ile chcemy trzymać rękę na pulsie jego potrzeb, ornz 
planowo i wydajnie dążyć do jak inajszybszego i naj 

wspanialszego rozwoju na naszym terenie. 

l\Iamy wię-c obo pr"led sobą zestawienie liczby pojar.

dów mechanicznyeh kursujących na. obszarze Polski 

w dniu 1 lipca 1929. Już sama li<Ylba prawie 40 tysię· 

cy samochodów i motocykli jest imponująca i wskazuje 

dobitnie na postęp w tej dzied.7Jinlie. Jednak samo ze

stawienie liczb, sporządwne na pewną datę m.ie wystar

cza do właściwego scharakteryzowania danej dziedziny 

życia, a da je, dopier-0 poróWlllan.ie ze stamem pop1"Led· 

n:m, bo m..ajbardziej istotną cechą każ<lego zjawiska go· 

spodarczego jest nie jego strun chwilowy a rozwój i za-
. taczanie cora� t-0 szerszych kręgów. Postaram się więc 

na podstawie tej -0statm.iej tabeli i podobnych -zestawień 

z dawniejszych lat 'Ldać sobie sprawę z p�tępów, jakie 

uczynił automobilizm w Polsce w ciągu pierwszego pół 

rocza bieżącego Toku. 

Najwłaściwszem byłoby zestawić przyrost li�by sa

mochodów za ostatnie póh'Ocze z przyrostami w ciągu 

W YKAZ ILOŚCI POJAZDÓW MECHANICZNYCH (BEZ WOJSKOWYCH) NA OBSZARZE 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ W DN. 1 LIPCA 1929 R. ( WBDLUG DANYCH M.R. P.) 

� ILOŚĆ SAMOCHODÓW -o 
CJ 

•t: I» oS ·-
:: -..:.: 

I I ..:.: o 
WOJEWÓDZTWO 

N I ;;-.. ..:.: "' ..c: <..> 
"" V ..c: ?:: CJ g � E o ..... E N I» -o � o 
... � ,i.e "' V s oS V ;::s o o ... -
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N .a o o oS -o '(.) 
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1 I Białostockie l.1179.909 258 1 '11 I 207 150 7!>9 1 13 
2 1 Kieleckie 2.882 551  86/t 187 1106 372 1 .829 21t5 
3 Krakowskie 2.265.4i9 1 .126 405 282 i 7 1  2.28/t 499 
1, Lubelskie 2.373.ltlt8 320 99 299 79 797 35 
5 Lwowskie . 3.089.722 1.029 5 17 218 236 2.000 3/ti 
6 Łódzkie 2.560 8/tl 1.253 5 1 7  1124. 489 2.683 303 
7 Nowogródzkie 910.343 87 52 87 27 253 1 6  
8 Poleskie 979 503 1 32 110 I 57 33 262 28 
9 Pomorskie 1 .063.600 I 1.635 377 1 0 1  I 525 2.638 653 

I O  Poznańskie 2.236.919 3.436 9M 301 769 5.470 1.002 
1 1  Śląskie 1 .278.807 2.058 123 1 10 809 3. 100 1.144 
12 Stanisławowskie 1 .522.285 206 99 1 10 ' 62 477 79 
1 3  Tarnopolskie . 1.623.837 147 24 60 I 34 265 19 

I 111 Warszawskie 2.401.801 1.346 147 504 568 2.565 178 
1 5  Kom. Rz. w\Varszawie 1 .064.8 1 5  3.072 2.963 85 1.201 7.321 704 

' 1 6  \Vileńskie . 1 .143,123 1 5 7  145 139 48 1,89 3 1  
17 Wołyńskie I 1 .6311.264 163 68 109 I 35 375 33 

Ogółem w Państwie I 30.51 1.217 1 1 7  289 1 6.871 3.499 5,908 1 33.567 1 5.426 l 
28 
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6 878 
25 2.099 
46 2.829 

1 833 
28 2.372 
42 3.028 

- 269 
- 290 
22 3.3 1 3  
54 6.526 
27 4.271 

5 561  
2 286 

1 3  2.756 
99 8.124 

- 520 
- 408 

370 1 39.363 1 

·- I '""' O � � �o 
_ .... o o 'f.. �==� 
o .a  o �  
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39,8 
10,5 
1 1 ,8 
2i,3 
24,7 
14.,8 
23,9 
2 1 ,8 
18,4 
I 3,7 
1 1,8 

9,7 
24,8 
10,9 
1 3,6 
1 3,0 

3,5 

14,7 

, ..,  :., N  � -=-o. o  .,. 
� " 'O ... u ..,  

"" ... 
· · �  

= � �  
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„J a. E  

1 .685 
1.373 

800 
2.8i9 I 
1 .302 1 

84.5 
3.384 
3.377 

321 
34.2 
299 

2.713 
5.677 

871 
1 3 1  

2.198 
4..005 

I 775 
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ROK V/Jl A u 

pierwszych półroczy ubiegłych lat. Jednakże zestawie

nie takie jest niemożbwc, bo z powodu wprowadzenia 

nowych p1'zepisów o rejestracji nie ogłasza.no stanu 
liczbowego samochodów na pierwszy liIJ<la 1928. 

Z koniecz.ności wiQC musimy pop1"'hestać na porów

nan:u przyrostu lic2by samochodów w pierwszym pół · 
roczu 1929 z przyrostem w ciągu całego 1'0ku 1928, 
biorąc przytem pod uwagę, że o całości rozwoju auto

mobilizmu w ciągu 1929 roku decydować będzie praw · 
dopodobnie właśnie to półriooze, ponieważ is-tn.iał cały 
szereg okoliwności,, jaik wystawa Poznańska oraz pr-ze 

widywamy i popiera1J1y rozwój ruchu turystycznegio 
w ciągu lata, które powodowały, że w iele osób właśnie 
w tym okresie miało na widoku pożytcc�ność nabycia 

samochodu, a okroo jesienny i Z1'.11n.owy niema żadnych 
specjalnych „atrakcyjnych" momentów i wykaże praw
dopodobnie tylko nievnacmy prqrost. 

Do jeszcze więki:;zego krytycy-z.mu w o.cenie wyni ków 

tego półrocza s]\łaniać inas powinna Tów.nieri i ta oko
lic�ność, że wprowadzenie nowych pr'Zepisów o reje

stracji ,  uporządkowało dotychczasowe sposoby zesta

wiania lic'Zby kursujących w Polsce samochodów i wo
bec tego rzeczywisty przy110st liczby samochodów w ro

ku 1928 'jest więk�y od wynika.jącej 'Z zestawień licz
by 8.642 ma�yn, ponieważ w dawnych spisach figuro

wała spora ilość nic isLniejących i n ie kursujących sa
mochodów, a robiących „sztuczny tłok" w daw.nych 
zestawieniach. 

Przyjnyjmy się więc poniżsuj tabeli przyrostu licz
by posz.czególnych Tod'lajów poja.ulów: 

Prz\·rost Przyrost 
z I półrocza w ciągu 

Przyrost JQ?g W 0/0 Przyrost 
1 pólrocza 

Ro dz aj pojazdu w cl�gu liczby da- l9'19 W °Io 
w ciqgu przyrostu 

mechanicznego I półrocza nego rodza„ danego ro· ju samocho- roku I� · dzaju samo· l<p9 dów z dnia chodów w 1.l.1929 ci�gu 1928r. 

Osobowe . 1 1 6 1 9  szt .  10,3°/0 1 2871 szt. 56,50/o 
Dorożki 855 n I 1 4,2 " 2043 n 4 1 , 8 " 
Autobusy . 658 " 23,2 n 1297 " 50,8 " 
Ciężarowe 1 0 1 2  n I 20,7 n 1402 • 72 " 
Motocykle 829 " 1 8  " 862 » 96 n 

Ogółem 5054 szt. I 14,70/o 8642 szt. 58 °Io 

Widz imy więc pxzcd<:wszystkiem, że przyrost ogó1ny 
poja'bdów mechanicznych w ciągu pierw�ego póh'o
cza 1929 stanowi tylko 58 % przyrostu z �ałego 1928 
roku, więc niewiele więcej od połowy, co jak :na pierw
sze ruchliwe półrocze roku, po którym wolno nam wi�
cej niż po zeszłym spodziewać się, jest  stanowezo za
mało, co zdaje siQ zarzyina wskazywać jakby na pewne 
pogorszenie się konjunktury na 1-yn.ku, dotkniętym ogól

nym brakiem pien iądza i zastojem. 

Jakiego rodzaju pojazdów zdaje się dotyczyć w po-

29 

T o Nr. 11 

go1iszenie konjunktury'? Wska'Zuje to rubryka, druga, 

z której wymika, że procentowy przyrost mniejszy o•l 

ogólnego, wynos-zącego 14,7 % , wykwzu.ją samochody 
osobowe - 10,3 % i dorożki - 14,2 % , a więc maiszy
ny w znac7lnej mierze „rwrywk<Jwe" oraz służące do 

zaspakajania mniej koniec11nych potrzeb. Z tego wyni · 
ka również, ie prowadzenie przed�;ębiorstwa taksów· 

kowego przestaje być tak ponętme i lttkratywne, i jest 

odźwierciadleniE>m coraz częstis2ych skarg na trudno 

ści związane z jego prowadzeniem . 
Intensywny natomiast wzrost wykazuje ilość samo

chodów wybitnie użytkowych, jak autobusy, a zwła 

szcza ciężarowych, których pr'ZyTostJy wynoszą. 23,2 % 
ora.z 20,7 % , co dowod?-i coraz lepszego r<Yltunienia Toli, 
jakie w życiu gospodarczem jednostek i pl"Zedsię
bior&tw może odgrywać samochód. Dość 11nacz.ny pro

porcjonalnie pl"Zyrost ilości motocykli - W% dowodzi 
znowuż obudzenia się do życia i �rozwoju zamiłowa
nia do zaniedbanej dotychczas gałę'Zu sportu. 

Dalsze ciekawe wnioski mowa. wysnuć z ostatniej 

rubryki powyższej tabeli, która pozwala ocenić w po · 
równaniu z rokiem ubiegłym 'Zainteresowanie rynku po· 
szczególnemi rodzajami pojazdów mechanicz.nych. Wi· 
dzimy więc, że zainterosowanie się samochodami osob-0-

wemb pozostało mniejwięcej to samo, ogr<>mnie nato

miast ?Jmalało w od1niooie·11iU: do taksówek, dla któ1-ych 

rok bieżący wydaje się być wybitnie niepomyślnym. Oo 
do autobusów, któr�·ch przyrost w odniesieniu do ogó1 
ncgo w bieżącym r<Yku, jest, jak już wid.'lieliśmy, 
w zupełności intensywny, to w odniesieniu do roku 
ubiegłego stwierdzamy pewne pogowzooie konjunktu-
17. Nie widzę w tem jednak dowodu jak ichś n iepomy.śl
nych dla rcnwoju ruchu autobusowego w Polsce obija 

wów, przeciwnie dowodzi w wyi·wnie, że pod prooj� 
ogólnej opinji, odpowiednich kroków czynników mia

rodajnych a wreszcie wskutek 'ZTO'Zumienia własnego in 
teresu przez przed.siębiiorców autobusowych, wkroczyli 

śmy wyraźnie w okres uporządkowania i unormowania 
gwpodarki autobusowej , a mniejszy proporejonalnfo 
przyro�t liczby autobusów w T<Jku bieżącym jest bez 

względnie daleko bardziej wartościowym od obfits'Zego 
nawet przybytku 'Z czasów ch:wtycvnego „Stmm und 
Drang Periode" arnszej komunikacji autobusowej . 

Zainteresowanie siQ ciężarówkami, a zwłaszcza mo

tocyklami wykazuje natomiast bardzo wyraźny wz.1'-0st. 
Dalszym dowodem prz.cr'Zucania się zainteresowania 

rynku z samochodów osobowych, a jak ostatnio i z dlQ· 

rożek na samochody wybitmie użytkowe, a więc do1Yv · 
dem, że automobil.YLJn w Polsce staje się coraz wyraź

niej zjawiskiem przedewszystkiem gospodarczem, jest 

poniż za. tabela, wykazują.ca jaką. część ogólmego sta

;nu posiadania stano"'i da.ny .rodzaj pojazdów, i to 

w zestawieniu dla ostatnich lat i w stosunku do tego
rocznego przyrostu. 
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ROK VIII A 

% wszystkich pojazdów: 0/0 przyro-
Rc:>dzaj stu w I 

pojazdu 
j . [ . J928 I· I - 1 929 j 1 - V J I - 1929 

1/9-rOCZU 
I 

"
1929 

I I 
Osobowe 50 46,3 113 32 

Dorożki . 1 5,5  17,6 17,4 16,9 

Autobusy 6 8 8,9 1 3  

Ciężarowe 13,6 1 4  15 20 

Motocykle I 14,5 I 1 3,4 13,8 16,4 

X ad.m ien ię . że pom ijam zupełnie w swych zestawie· 
niach „im1e", specja1ne po jawy mechamiczne, pon ieważ 

stanową one d robny ułamek, a często kh rejestrncja, 

jak np. zwtalSzcza traMorów. pozosta.\Y ia ·wiele do ży

czenia. 

Oiekawem jest również przyj 1-zeć się, jak przedsta 
wia. się rozwój automobili?,anu w ciągu' osta.tl!liego pół
rocza. pod względem „terytorjalnym", czyli jak ta spra
wa. wygląda w poszcrtególnych województwach, a po
służy nam do tego toż amo oficjalne 'lestawiC1nie l\Iin. 
Rob. Publ icznych. 

Woj ewództwam i, wyka'lującemi szybszy przyrost 

i dużą ży wotiność są Bia łostockie, Lubel. kie, Lwowskie, 

:N'owogródzkic, Poleskie i Tarnopol·ske, a więc woje
wód:"ttwa o bardzo słabym dotychczas stan ie posiadan ia 

(1  saimochód na 5.677 do 1 .302 mieszka 11ców, pod
czas gdy dla całej Polski 775 m ie.szka1'tców) . Dość silne 

g1ospodarc1J() Pomorze wykazuje również ·n iezly przyi1oi;t 
.18 % , podczais gdy w pow.stałych wojewóO.Z.twach, do· 
f'tatecznic jak na stosunk i Polskie masyeO'llych samo· 
chodami, przyrost jest doM słaby, a nawet uderzajq,co 
n iski w kresowych w ojewódz,twach \Vilet'1skiem, Sta
n islawowskiem i Wołyńskiem, które je;;zcrte w zeszlyrn 
roku wykazywały dużą. ruchliwość. Cz.yżby miały po

paść teraz w martwotę? 
Nowe możliwośc i QCeny daje po1·ównanie przyro tów 

z ostatniego półr!()cza z przyro tarni w cią.gu zeszłego 
roku, nie będQ jed•nak podawał suchrgo ze tawien ia 

cyfr i odraztt przejdę do omówi en i<t pew1nych cieka w
szych szczegółów, które z n iego wyni kną. . 

Rzuca się tu w oczy dość mama sytuacja w Kiel

cach, gdzie w roku 1928 prz?bylo 562 samochod�·. 

T o Nr. 11  

a. w ostatniem półroczu tylk-0 142, przyczem osobo · 

wych przybyło wówcz<l<S 217, a tera� 42, dorożek GO 

a ostatnio 5, •ciężarowych l l G  i teraz �7. Liczby takie 
n ie mogą już m ieć nic wspólnego z jakiemś nasyce · 

niem rynku, a racmej "' jego iz.J:1iedrlerniem. Analogicz
na sytuaicja jest m� śląsku, gdzie w zeszłym roku p1-zy
było 588, a ostatnio tylko 149 samochodów, a w \Var
sza wskiem województwie( !llietylko, że w-0bec ze zło

rocznej liczby 733 mamy tylko 250 nowych maszyn, 

ale konstatujemy nawet ubytek 54 dorlQiek i 5 auto
busów, i to na teren ie najgęstszej sieci autobusowej 

Jest to wynik dość n ieprzyjemny , bo wobec tego, te 

z pewnośc ią. w okresie tym przybyla w kMAym rnzie 

pokaźna. liczba nowych ma.:;zyn , ubytek ten spowodo
wany został wa.czilą. liczbą ka ta.strof i wycofaniem 

przez czymn iki m ii:wooajne ma:;zyn, które do ruchu j uż 

się nie nadawały. 

Charaktery tycmc są cyfry dla województwa Po
znańskiego, na których wyraźnie odbił się wplyw Pow
szechnej Wystawy. Pt"lybyło wiqc tam śm ieszn ie małn 
samochodów osobowych - tylko 50 sztuk wobec 468 

z roku ubiegłego, caly na•tomiast wysilek fimmsowy 
i inie1jatywa p�ły n a  powięk< •zeinie l iezby doT1-0iek 
i autobusów, co dawało widoki <lo<Chodu wobec lic?Jnej 

frekwencji publicziności ·wyst<twowej . W c ią.gu zeszłeg'Q 
roku przybyło więc na tere.nie Po10na1iskiego 319 doro
żek i Cii'5 autobusów, poo�a� gdy w c iągu tylko ostat· 

nieg'o półrocza ai 293 taksówki i 144 autobusy! Rów
nież to samo dotyczy samochodów ciężarowych, któ · 

rych przybyło 195 w ciągu roku 1928, a w tym póh'o · 
czu 129, co jest je,;zcze dowodem, że samochód ma d u ·  

że znaczenie go pod;ue�e i na. jeg-0 rozpowszechnienie 

mają. duży wpływ ogólne konjunkttu·y rynku. 
Rea ·tun ują.c Oi'tatecz1ne wy•n ik i analizy danych st<ity· 

stycz1nyc h, dotyczących  stanu automobilizmu w Pol-ce 
w l ipcu b. r. stwierdzić trzeba , że zrobiliśmy vl'lowu po · 
ważny krok naprzód w dziedzinie motoryzacj i ,  cho
ciaż krok ten niema tego rozmachtt jak dawm iej, a od · 

biła się na. nim mniej lub wi�ej wyrain ie ogó1na pogar. 
�zająca siq ytuacja ekonomiczna kraju. 

A dani M inchejmer 
Stud. Pol. W.  

Ilość pojazdów mechanicznych w województwie Wołyńskiem n a  1 października 1929. 
(do tabeli na następnej stronie). 

Samochody osobowe I Ciężarowe Rok prywatne l dorożki �=m ' i pólciężarow� 
i służbowe I ===---=u -

- -,,-

- =r 

I 
I 

I· 
' 

1 9�9 2 1 1  41  252 52 
I 

30 

Autobusy 

- l 
120 I 

I 

Motocykle 

40 

. ' 

Razem po, 
jazdów me, 
chanicznych 

li 
464-

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ROK VIII A u T o Nr. 11 

WYKAZ POJAZDÓW MBCHANICZNYCH ZARBJBSTROW ANYCH W WOJEWÓDZTWIE 
WOLYŃSKIEM NA l PAŹDZIERNIKA 1929 WBDLUG MAREK FA BR YCZNYCH. 

Zamies.1Sc11011y po11itej wyka$ samochodów w województwie Woly1iskiem zainteresuje z pewnością 11asr.ych czyte111ików, za
wiera bowiem tak ciekawy dla wszystkie/i podJSiał pojazdów mec/1a11icz11ycl1 według marek fabrycznych. Zestawienie Io za
wdzi�czamy p. Bonkowiczowi- Sitta11erowi i pragniemy wyraJSić M11 gorqct pcdzii:kowa11ie za nadesłanie tak cemugo malerja/11. 

R'dakcja. 

i\farki fabryczne ilość li Marki fabryczne ilość li 1\1 arki fabryczne ilość 

1\dlcr 
1\ I ie! 

1\ 11burn 

r\ustro Daim ler 

Austro Fiat 

Austro Motorettc 

l•cnz 

lkrliet 

] : .  s. A. 
nu i ck 

Cheuaru Walckcr 

Chevro let 

Chry�lcr 

t:i trocn 

('Jy1:0 

J lelaunay Bcllcvillc 

Dodge 

DUrkopp 

Lssex 

f. N. 

F1�X 
Fiat 

Fo1<1 

I 
2 
6 
3 

6 

7 

I ' d  
9 
3 
I 
I 
3 

2 

41 

82 

F1 anci� Barnett 

Guoml' Jtho11c 

'' · ?li. o. 
C:. '.\f. • .  

lla'.ley Davidso11 

J. A. P. 

Intl ian 

llala 

l :in Ci>L 

Lalfly 

L:..urin i Klement 

j[artini 

l\lathis 

.\lercctles 

:llercedes Benz 

�icrceilcs Daimler 

.\(i11r.rv::t 

:llorris 

Oakland 

vpel 

O!dsn·.obile 

l'ack<tr<l 

Panhard 1.cvassor 

2 
� 
I 
9 

4 
I 
2 

2 

I 
1 

1 
6 

J•euo-cnt o. 

l'icrcc Arrow 

1 'raga 
h1ch 

Hcna11lt 

lfochet 8l'hncider 

Hugby 

Jiudge \Yltitworth 

l"tudg-c .Multi 

�almson 

$«urN 

!;eutinel Skoda. 

Sir.aire Fr<'rcs 

�:tandard 

::::'teyr 

�'koda. L. i K. 
Stoewer 

i'tULlebaker 

Sunbeam 

Tatra 

Ter rot 

T1i11mph 

Unie 

7 

y 
; 
8 

2 
2 

9 
2 

10 

1 

22 
1 
1 
2 

PO ZAKOŃCZENIU SEZONU SPORTOWEGO 
Lotem :strzały mi ną ł tegoroczn.y se,,,on sportowy, jak 

nigdy u rozma icon�· i jak ·n igdy jeszcze obfitujący 

w sensa cyjne wycia r'l.cnia i rekordowe wyczyny. , yci 
laurów i wra7.e1\ kierowcy zapadli już na zimowy od

poczynek, a komisje sportowe -za,:;tanawiać się zac?l)"

nają nacl zawodami p.rzy:szłoroeznem:. 'Varto ·przy tej 

okazj i powiedzieć ki lka ;;lów 'J pewnym n iepokojącym 

(1bjawie, który przyćmiewa wspanialość min1i011egc se

zonu, aby przy układaniu k alendarza zawodów na rok 

Hl30 ·wzięte zo taly pod uwagQ wszys1,k:e czynn iki : 
które za.pobiec mogą dalszemu rozprzestrzenianiu się 

lt'go niepokojącego objawu . 
Objawt1m , o którym mowa. jest naturalnie nic innego , 

jak tylko <lające . iQ o ta>tnio wyraźnie zauważyć, s.iln� 

zmniej$zenie l iczby zawodników, uczestnicząicych w na-

3 1  

f'zych raidach i wy:$c igach . B io rąc udział niemal we 

wsz�r:;tk ich imprezach tegorocznych mfalem mo7,nooć 

�lyszeć wi;zclkie dy:sku:;je na ten <ema t prowa(1zonH' 

i doszedłem do wniosku, że n· elicwy udział kierow

ców w na zych za wodach tłumaczy się prz.edewszy t 

!<.iem zbyt malą jeszcze w Polsce liczbą aut-0mQbilistów. 

tlO iadająicych specjalne wozy sportowe i wyścig·ol\ve. 

któreby mogly ·w konkurencj i o:;iągać Tezulita•ty wzno

szące się ponad poz iom przeci�tny. 
Jak jednak wytłumaczyć zdum:ewający fakt, 7.c pu· 

mimo ciągłego wzrostu ilości kur ujących w Polsce 

l'amochodów, pomin10 rozwijającej ię wspaniale <lziai

ialnofoi sportowej Klubów automobilowych, l iczba 

uczc. tników naisz;1ch wyścigów i rnidów nietylko· że sit; 

nie zwiększa, ale coraz to ba1,dziej maleje'? 
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Odpowiedzieć na to pytanie nie jest tak trudno. 

jakby się mogło wydawać, wystarczy tylko uważnie 

przyjrzeć. się warunkom, w jakich się rozwijał u nas 

sport samochodowy. 

Warunki te z początku nie były normalne. Do bardw 

jf'szcze 11iedawna żaden z naszych kierowców nie marvyl 

nawet o posiadaniu specjalnej sporto>Yej lub wyścigc1wej 

maszyny, to t<"i. do zawodów stawaly tylko zwykle wo

zy turyst �'czne, czQsto w śmies1..ny sposób przernb!ane 

na fason wyścigowy . W owych heroiczn'Ych czasach pol

::ikiego svortu samochodowego, każdy automobilista na 

pie rwszym lepszym wozie mógł bez obawy kompnimi

tacji stanąć do najpowamuejszej imprezy i ubiegać si� 
o laury zwycięscy . Z biegiem czasu sytuacja uległa 

jednak radykalnej zm ianie. Liefrldt, który jeździł po· 
czątkowo takie na Z'"'Ykłych wozach turystycznych, 
1.aczął sobie sprowadzać na zawody specjalne ma. „zyny. 

Za jego przykładem poszl i niektó1"Zy automobiliści kra
kowscy, potem lwowscy i w ten sposób zebrała si1; 
grupka kierowców, którzy dziś są zupełnie bezkonku
rencyjni w �rnwodach . mając zgóry zapewnione zwy

ci�"two i wszystkie najgłóW11iejsze nagrody. W tej kon
kurencj i po.sindacze zwyldiych wozów turystycznych nie 

mają już najmn iejszych szans, co ich naturnlnie odstrę

cza od uJ ziału w imprezach sportowych . Szczęśliwych 

:t,aś posiadaczy wozów specjalnych je.st u nas jeszcze 

zbyt mało, a.by uczynit.''. lic zną konkurencję w zawoćl.ach. 

Temu zatem sta,nowi rzeczy przypisać należy fakt, że 
w t<'goroc:znym sezon;e brała udział w niektórych z.'1-
wodach mniejsza liczba uczestników niż w latach po

przedzających, kiedy rozwój auoomobilizmu i svortu 

samochodowego był daleko mniejszy. 

)li'ic widzQ powodu do zalamywamia rą,k nad tym objar 

wem. Raczej c.ieszyć się trzeba, że polski spo1t samo

chodowy wyszedł już z powijaków i wszedł na tory nor
malnego rozwoju. Najl<'pszym tego dowodem są świetne 

rezultaty cyfrowe tego1wznego sezonu, wyrównujące 
w pewnych wypadikach wyt11iki naszych kierowców 
z wynika.mi najlepszy0h mistrzów zagramioznych . Jest 

to wszak realny $kutek podniesienia się poziQmu spor

towego naszych imprez, który musieliśmy okttpić 

zmn:ejszeniem się konkurencj i . Zresztą. jeśli porówna

my stooun kowo ilośt: zawod ników w nas?Jych impr�zach 

z ilością zawodników w podobnych imprezaeh austrjaC'-
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kich eze ·kich czv nawet francuskieh. to porównanir nie ' . 
wypadn'.e z pewnośc ią na naszą nieko�·zyśc. Dla przykła-
du podallil , że gd�· na tegorocznym wyścigu tatrzańskim 

startowało 17 samochodów, to 111a Semmeringu także 17. 
a na Ecce Homo w C'zrchosłowacji tylko 14. 

Jeżeli zatem na począbku niniejszego artykułu 2mniej

szenie isiQ liczby konkurentów w nai"zych zawodach au
t(lmobilowYch nazwałem objawem 11ic-pokojącym, to tyl

ko dlateg�, że nie mori.na dopuśc ić, aby stan ten trwał 

chron�cznie. Konkurencja w l'lawoda,ch musii u na.s odtąid 

wzrastać i aby do tego doprowadizić t1,zeba ro11począć 

umiejętną i konsekwentną 1pracQ od poid.staiw. 

Ogrcmme .sukcesy, jakiemi cieszą się u nas zjazdy 

gwaroziste, w których brać mogą udział z szansam i po

wodwnia wszystkie b
'
ez wyjątku �amochody. dowodzą. 

że w szerOikich sferach poi ·kich automobili 'tów istnieje 

duch sportowy. któremu Kluby automobilowe powrunny 

dać odpowiednie ujście przez organizowanie jaJ<na.j

'�·ięk�j lic zby zruw<>dów dostępnych dla " .  zyst

kich, a więc zjaoZdćw gw;iaidzistych. pogoni za li

sem h1b 2a bailonem, łat wych raidów o ele

mentarnych przepisach czy l>Oprostu 11wyczajnych 

" ycie�ek . Przy odipowiodm iej propa.gan.Jzie impre

Z>' te napewno cieszyć siQ będą powodzeniem i nie

jt-den ikierowca nabierze na nich prawdziwego za
pału do zawodów automobilowych, w wyn1iku czego na

tychmiast lub przy pierwszej 7.mia111ic maszyllf}' przE:sńą

dzie się na specjalny wó7. sportowy i wyrus'ly na po

ważniejsze kornku 1�y. Podobny objaw zauważamy prze„ 

c:ież stale we wszelkich iITTnych galęziach sportu . W tym 
samym wszak celu orgarn izowane i;ą l'Óine .,pierw

::,ze krok i" kolarskie czy pięściar::;kic. })od.cza:; których 

wyłania się niejedna przyszła gw'azda. Taka selekcja 

n ieznanrch talentów przy pomoc�· łatwych. dla wszyst
kich dostępnych imprez, mu. i być stale prowadzona 

i tylko ona zdoła nam zapewnić w przyszłości większą. 
lic?rbę zawodnitków w trudnych imprezach kla:sycznycb. 
Póki to nie arn&i<'Hli liczba wielkich k0'11kur ·ów w rQdz�ju 
Haidu i\fic:dzyna1'0dowcgo lub wyścigu tatrzm1skiego nie 
pow:bma być powiQkszana l1a ko rzyść drobnych, lecz 

�.a-to często urządzanych zawodów popularny�h. SądzQ, 

że komisje spo1iowe wszystkich naRzych Klubów auto
mobilowych, powinny :iiQ głęboko nad tern zastanowić. 

przed ustaleniem kalendarza portowego na rok 1 030. 

Marjan Krynicki. 
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SPORT w UBIEGŁYM M IESIĄCU
.JAZDA ZA LISEl\I ZORGANIZO
WAKA PRZEZ AUTOMOBILKLPB 

WIELKOPOLSKI. 
W niedzielę. dnia 27 październi

ka r. b., OO.była się zorganizowana
przez Automobilklub Wielkopolski
, . •  Jazda 2a li�em". Komandorem ooy 
li  lisem był p. inż. Wiktor Maćko
wiak, a wicekomandorem p. Wi<'· 
sław świnarski . Kryjówka lisa znaj 
1owała się w majętności Posadowo 
pod Lwówkiem u Prezesa A. W. µ. 
Stamislawa hr. J,ąckiego . W ,.Jeż 
dzie za lisem" wzięło udział 18 sa
mochodów i to: 

1) p. Jan Pętkowski na sam och . 
„Austro-Daimler''. 

2) p. Andrzej Rynowiecki na sa
mochodzie ,.Fiat". 

3) p. Wacław Zegilewicz na sa· 
n'ochodzie „Taitra". 

4) p. Kazimieuz l\1arkow�ki na 

samochodzie „Tatra". 
5) p. Zygmunt Staehomki na 

samochodzie ,.Steyr". 
6) p. Franc . Radomski na sa

mochodzie :,Lancia". 
7) p .. Feliks Bittner Ina •samo

chodzie „O. M.". 
8) p. inż. Marjan Duszy11ski na 

samochodzie .,Tatra''. 
9) p. Hozakowski na samocho 

dzie „Fiat". 
10) p. Teofil CzenYiński na sa

mochodzie .,l\fathis". 
1 1) p. OelestyJ1 Rowirh;k i na sa

mochodzie .. Tatra" .
12) p. inż. T<Weusz W�·soe.ki 11:1

�amorhodzie .. C'itroe1 1" .  
13)  p .  Klementyna Al iwiliska 11:1 

samochodzie .. Praga" . 
1 4) p. Jan ł,ysz<"zyi'1ski  na sarno

c·hodzie .,Fiat''. 

1 5) p. Henryk L inke na sam,lChO

dzif' .. n. K. W.".

Hl) p. Stefan Glowi1iski na samo

c·hodzie .. Lancia". 
17) Jl. A. Kw iatkowski na sa

mochodzie . .  Chenard 'Valcker". 
1 8) p. Jani111a .Ja.szwilowa na sa·

mochodzie ,.Chrysler". 

Start samochodów nastąpił po
<llug wylosmvanej kolejności w od
stępach 20 sek. o godz. 13-tej w 
Dębcu na szosie do Lubonia. Tras.'l 
lisa wiodła przez Żabikowo, Stę
szew, Buk, Opalenicę, Lwówek do 
Posadowa. Do kryjówki lisa przy· 
było 15 samochodów w na.stępują
cej kolejności : 

1) p. inż. �L Duszyński nr. star
towy 8, przybył do mety 2.20, któ

remu przyznano I. nagrodę.
2) p. T. Czerwiński nr. start. 

10, przybył do mety 2.27, któremu 
przyznano IL nagrodę. 

3) p. inż. T. Wysocki nr. start. 
12, przybył do mety 2.30, któremu 
p1"Lyznano III. nagrodę. 

4) p.  J. Pętkowski nr. start. 1,
przybył do mety 2.35. 

5) p. Fr. Radomski m. start. 6,
przybył do mety 2.36.

6) p. Kl. śliwhlska nr. start. 13, 
przybyła do mety 2.40. 

7) p. J. Łyszczyński nr. start.
14. przybył do mety 2.42.

8) p. Z. Sta.chowski nr. start. 5,
przybył do mety 2.43. 

9) p. H. Linke nr. starLowy 15,
przybył do mety 2.45. 

10) p. C. Rowiliski nr. start. 11 ,
przybył do mety 2.45. 

1 1) p. J. Jaszwilowa nr. staTt. 
18, przybyła do mety 2.45. 

12) p. St. Ułowiński nr. start. 16.
1 •rzybył do mety 2.46. 

13) p. K. Markowski nr. start. 4, 
przybyl do mety 2.47. 

14) p. llozakowsk i  nr. start. 9;
pr;:.ybył do mety 2.50. 

15) p. A. Rynowiecki nr. start. 2,
prr.3 był do mety 3.10.

�a mecie podejmowali przyby
łych gości w l iczbie przeszło 50 osób 
z staropolską gościnnością. Państwo 
St.anislawostwo br. Łąccy. Po obej
rz„niu parku oraz stadniny, opro
wad·�en: rrzez gospodarzy, uczest
nicy w:ócili w miłym nastroju do 
Poznania, spędzając na miłej poga
WQdce jeszcze kilka godzin w loka
lach klubowych . Ostaitnią imprez� 
tegoroczną A. W., należy uważać 
w całej pełni za udainą.. Powietrze 
jak IYla. zamówienie sprzyjało uczest
nikom i mylenie trasy przez wice
komandora naTobiło poszczególnym 

uczestnikom wiele kłopotu. Zmyle

nie trasy i ja:zda do :Mosiny, Kościa
na i Grodziska były na porzą.dku 

l)w1111aJ/ocyli11Jrowy Jn11101•/„;,J V111oi11, który 11n for:t /flo11/lbtry /'obi/ ·•Zrrt.<J Jl11,1101Jv,t/1111-
dtJ'4'Yeb rt l •. :"r,Jdw ,1 .... ybkoJci, 11.:y\tJ..„11iqr bar,J.:o h'.YdoA:i� ttzybA.·ndci przecir/tu:. 
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dziennym, nie mówiąc już o mniej
szych odchyleniaich . Spodziewać si ; 

należy, że na przyszłą improoę licz· 

)Ja zawodników będzie joowre więk

sza. 
ZA WODY ZAGRANICZNE.. 

W okresie paryskiego Salonu au

tomobilowego tor słynnego autodro

mu Mootlhery staje się terenem licz
nych prób pobi'Cia światowych re

kordów s2ybkości. W tym roku 

również cały szereg firm samocho
dowych i motocyklowych wysłało 
swe maszymy na asfalt paryskiego 
autodromu i nowe pokłosie reko1:
dów zebrane zostało przez znakomi
tych kie11owców. 

Ze wszystkich wyczynów na 

pierwszy plan wybijają s!ę wspa

niale rekordy długody.stansowe, któ

re ooiągnęły dw:t „amochody: sze
ściocylindrowy sportowy Hotchkiss 

i dwunastocylindrowy wyścigowy 
V'()isin. Oba t.e wozy, krążąc po to· 
1-ze bez wyitchni'<�ia. przez szereg dni 

i nocy, przebyły po kilkadziesiąt ty
sięcy kilometrów, rozwijając przy
tem bardzo wysokie szybkości prze
ciętne: Hotchkiss około 110 klm/g. 
a Voisin około 150 klm/g. 

Na torze l\Iontlhery odbyły siQ . 
i ówniei w d·niu 6 października za

wody o Grand Prix Francuskiego 
Klubu Motocyklowego. D�tans wy
nosił 100 klm. Niezwykly sukces 
święciła w tych wyścigach znana 

marka Monet Gt)yon, zdiobywając 
pierwsze miejsca we wseystkich ka
tegorjach motocyklowych. Najlf'pszy 
czas uzyskał Richard w kategorji 

500 c.cm., rozwijając szybkość 107 

klm./g·. W kategorji trzykołówek 
zwyciężył Dhome na :Morgan, 
a w kaitegorji samochodów - Dore 

na. Bugatti z szybkością lOG klm/g. 

Najwspanialsze -zawody motocy

klowe ubiegłego miesiąca stanowiły, 
rozegrane w dniach 19 i 20 paździer

nika, wyścigi o G rand Prix Europy. 
Odbyły siQ one tym razem w Hisz
panji, na obwodzie iszosowym w po

bliżtt Barcelony. 
W pierwszy!fil dniu zawodów u rzą

dzono biegi dla motocykli 175 i 250 
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ccm. oraz dla maszyn z wózkami. 
W kategorji 1 75 ccm. zwyciężył nie

miecki jeździec Geiss na motocyklu 

D. K. W., przebywając dystans 165 

klm. w czasie 1 g. 50 m. 48,8 s. 
Drugim był wioch Brusi na mot . Be

nelli, a trzecim francuz Sourdot na 
mot. Monet Goyon. 

Od kategorji 250 ccm. zaczęły się 
bezapelacyjne zwycięstwa jPźdźców 
i maszyn angielskich, gdyż wygrał 

tu Longmann na mot. O. K. Supre

me, pokrywając przestrzeii 247 klm. 

w czasie 2 g. 41 m. 27 s. Drugie 
m iej ce z:1jął włoch Ghersi na mot. 

Guzzi. 

M I Ę D Z Y N f\ R O D  
Zf\WODÓW l\ U  

1. Francja . 
2. Szwecja . 

2. Francja . 
23. Francja . 

23. Szwajcarja . 

6. Monaco 
12-13. Italja . 

13. Francja 
20. Italja . 
21. Francja . 
21. Anglja 

26-27. ltalja . 

4. Italj:i. . . . . . 

�10. Anglja . . . . 

11. Czechosłowacja 
16-17. Francja . 

18. Francja. . 
18. Italja • . 

23-24. Irlandja . 
25. Italja . . 

25-29. Niemcy . 
30. U. S. A . .  

· 1-7. Rumunja 
7-8. Węgry 

8. Belgja . 
8. Italja. . . 
8. lliszpanja 
9. Anglja . 

15. Italja . . 

15. Francja . 
15. Niemcy . 

21-22. Francja . 

22-29. Polska 
25-29. Niemcy 
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LUTY 

. Wyścigi na wzniesieniu Mules. 

. Międzynarodowy Wyścig zimowy. 

MARZEC 

. Wyścigi na obwodzie w l�sternl Plago. 

. '\·\"yścigi na wzniesieniu Turbit'. 

n a  ro� 

. Międzynarodowy wyścig płaski w Genowio. 

KWIECIEN 

. H Grand Prix Monaco. 

. IV wyścig tysiącmilowy. 

. Grand Prix Marokka. 

. YlI wyścigi na obwod. im. Pioi.ra Bordino w Aleksandrji. 

. Wyścigi na obwodzie w Garoupe. 

. Wyścigi w Brookland. 

. \" l wyścig naokoło SycyJJi. 

MAJ 

. XXI Targa Floriu. 

. W yścig U.wa razy po dwanaście godzin. 

. Wyśc-igi na wzniesieniu Zbraslav-Jilovistc. 

. Wyścigi na obwocb.ie w Arcole. 

. " yścigi na wzniesieniu Cmnp. 

. 11 wyścigi na obwodde w Casorta. 

. l J  Grand Prix Irbndji. 

. G rand Prix Rzymu. 

. X Turniej Międzynarodowy w Wiesbaden. 

. Grand Prix lndianapolis. 

CZERWIEC 

. Raid samochodowy. 

. \Yyścig Balaton-Matra. 

. Zawody szybkosci O."l. obwotlzio. 

. V\"yścigi n!.1. obwodzie Chianti. 

. Wy�cigi na wzniesiC'niu Rabas„acla. 

. \� yścigi w Brook land. 

. V z:nvocly o puhar Perugina. 

. Grand Prix Lyonu. 

. vYy'kigi ll"l wzniPsieniu Kessel. 

. 'VIII Konkurs wytrzymałości w Mans. 

. IX Raid Międzynarodowy Rutomobilldubu Polski. 
. X Turniej Międzynarodowy w Baden Da.den. 
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W kategorji 350 ccm. z wózkami 
zwyciężył Hicks na mot. Velocette, 
a. w kat. 600 ccm. z wózkami -
Ma.rsell na mot. NO'lton. 

D()piero w drugim dniu zawodów 
oc!lJyły sią najgłówniejsze biegi, pl'Ze
znaczone dla. kategorji 350 i 500 ccm. 
Dystans wynosił  330 kim. Zwycię· 

żył znany je:i,dziec angielski Hunt 
nu. motocyklu Norton 500 ccm. w 
czasie 3 g. 05 m. 14 s. Drugim był 
Walker na mot. Rudge Whitworth, 
a trzecim Dodson na mot. Sunbeam. 
Zaszczytne czwarte miejsce w tej 
kategorji zdobył polski jeździec hr. 
Alvensleben na motocyklu Norton, 

Y K f\ LE N D l\ R Z  
MOBILOWYCH 
1 9 3 0. 

. \\·yścigi na wzniesieniu n ugger. 

. Vl Giantl Prix Marny. 

29. Węgry . 
29. Francja . 
29. Italja . . . Wyścig Cunco-Culle dell11. Ma<ldalena. 

LIPIEC 

5. Czechosłowacja . J:aid w Wysokie Tatry. 
3-6. Belgja . . Grand Prix Belgji .  

6. Italja . . . 1 1 l wyśrigi na olnvoclzio K"ięcia Piemontu 
6. Francja . . '\"yścig TouJ-Nancy. 

13. Niemcy . . G rand Prix Niemiec. 
20. Bolgja . . Graud Prix Europy. 

2.3. lliszpanja . \' UT Grand Prix San Sebastian. 
26-28. Hiszpanja . Gritnd Prix Hiszpanji. 
30 lipiec- 4 sierpie1i. Niem-

cy, Fran.:ja. Italja, 
Szwajcarja . Haid Alpejski. 

SIERPIEN' 

3. Italja . . 
4. Anglja . 

. X wyścigi na obwodLio w Montcncgro. 

. Wyścigi w Brookland. 
!l-10. Szwajcarja . 

17. Italja . . 

17. Francja . . 
17. Niemcy . .  

. YJII wyścigi na wzniesieniu Klausen. 

. V wyścigi o pubar Acorbo. 

. Grand Frix Comminges. 

17-23. Szwajcarja . 
23. Anglja . 
2.J. Francja . 
24. Polska 

. Międzynarodowe wyścigi o górski rekord A. D. A. C. 

. IT  Mir,dzynarodowy Tydzief1 automobil. w Saint Moritz. 

. Angielskie Touriflt Trophy. 

. 'Yyścigi nit wwiesieniu Vcntoux. 

31. Austrja 
. Ili Międzynarodowy Wyścig, Tatrzański. 

. Wy�c·igi 11a wzniesieniu Geiss. 
31. Frant'ja . ( · rand P1 ix Chamonix-Mont Blanc. 

WRZESIE� 

7. Jtalja . . (.i and Prix Ttalji. 
13. Francja . P1óba samochodów seryjnych na kamienhHych drogach. 
14. Francja . G rand Prix kamienistyl'h dróg. 
14. Austrja . " y�cigi na wznie�ieniu Semmcring. 

14. Italja . . ii rawody o puhar G ran Sas�o. 

21. Czechosłowacj:t . ,\.
yścigi na obwodzie w Brnie. 

20. Anglja . . Wyśc·igi szrściogodzinne. 
21. Francja . . Grand Prix Francji. 

21. Jtalja . . . V wyścigi na obwodzie w Cremonie. 

21. Węgry . . Wyśt:igi na wzniesieniu Schwab. 

Data do-ustalenia: Polska . .� --:-Międzynarodowy wyścig płaski we Lwowie. 
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uzyskując czas 3 g. 27 m. 51 s. 
W ka.tegorji 350 ce.ro. pierwszym był 
Davenport na mot. A. J. S. w cza
sie 3 g. 22 m. 36,8 s., podczas gdy 
drugie miejsce zajął Rowley na ma
scynie tejże marki. 

W Anglji rozegrn1J1e zootaly toro
we mistrzostwa ml)toeykJowe, które 
odbyły się w autodromie Brookland 
w dniu 5 paidzi�rnika. Pomimo nie
�p1-zyjającej pogody największa 
szykość dnia, którą uzyskał Denly 
na mot. A. J. S. 500 cero., WY'D.Os1ła 
1 70 klm./g. W innych kategorjach 
zwyciężali :  Staniland na mot. Ex
crlsior, Lacey na mot. Grindlay 
Peerless i Tucker na mot. Norton. 

W tydzie11 pozmeJ autodrom 

Brookland stał się teatrem wspania

łego wyścigu 500 milowego dla sa

mochodów, 1;()rganizowanego przez 

angielski klub kierowców wyścigo·

wych. Olbrzymia ta impreza (diy

stan� 800 klm.) rozegraną została 

pod postacią hamdicapu, dostępnego 

dla wszystkich kategx>.ryj samocho· 

dów. Po emocjonującej wawe 2wy· 

c ięstwo odrrieśli kiero:wcy Ba.relay 

i Clement, którzy prowadzili na 

zmianę wielki samochód Bentley .  

Wykazali oni czas 4 g. 39 m.. 1 0  s„ 
rozwijając doskonalą szybkość prze

ciętną. 172 klm./g. Drugie miejsce za

j((li kierowcy Dunfee i Davies, rów

nież na samochodzie Bentley, a trze

cie m iejsce Paul i Cobb na samocho

dzie Sunbeam. 

W Budaipes-z.cie rozegrany został 
w dniu 6 pa:.l.<J.2iernika dorocwiy wy
ścig n.a wzniesieniu Janos, który 
�gromadził 70 współzawodników. 
Dystans wynosił 4165 metrów. Naj-

. lepszy czas d!Ilia, 3 m. 12,60 s., uzy
tkal Szenas.si na półt-0ralitrowym 
snmochodzie wyścigowym Bugatti. 
W klasie motocykli zwyciężył Balau.6 
na m:iszynie Sunbeam 500 oom. 
w czasie 3 m. 24,25 s. 

Czas już pomyśleć o zawoda.ch 

przyszłorocznych. Ostatnio wydany 

został regulami!D. Zjazdu Gwiażdzil

stego do Monte Carlo, który -Odbę

dzie się po raz dziewią;ty w styczniu 

1930 r. W porównaniu z poprzed.nim 
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ROK Vili 

Zjazdem regulamin tl'n vrzynosi cie
kawą i nowację. która znaeznic 
u t  nul ni zadanie 11cze:>tJ1ików impre
zy, po legająrą na tern, 7,e cza� 
o twarda punkl<>w kontrolnych b�
tl7,ie ograniczony. Tym sposobem za
wodni<'�· 7.lll ll�zen i zost:1 ną clo bardzo 
regularnej jaz.I� , g<l.yi spóźnienie si<: 

na j akąkolw iek kontro}� będzie im 

grozić wyeliminowaniem z konkur
:iu, w razie za.ś zbyt wczes.ncgo przy 
jazdu bqdą musieli czekać na otwa r
cie kontroli. Zarządzenie to z jednr j 

strony uniemożliwi konkurel}tom 
nadrabianfc czasu na początku <lro
g; i p owolną jazdę pod koniec, 
" z drugiej strony ułatwi zadanie 
!·dubom automobilowym. organizu
jącym " cza:;ie t rwania Zjazdu pun
kty kontrolne we '� szystkieh 11icmal 
ważniej�zych miastach Europy. Sam 
Zjazd w�nz.naczony jest na dzieli 2!) 
1:;tyczni.a. 1 930 r. 

�a zakończenie jeszcze jedna cie
kawa wi::i. dom ość. Na podstawie re
zultat,ów nbi(·gleg:i srzonu, .Między
narodowa Ko:nisj·t Sportowa oglo ,.;i' 
ła markę Bugatti mistrzem ś:wiata na 
1 ok 1 929. 

NOvVY RODZAJ SPORTU 
MOTOROWEGO. 

Nie wszy:-;ey automobiliści zdają 

się wiedzieć, że obok samochodu 
i motocykla technika współcz�na 

daje nam do dyspozycji jeszcze je
th1 n wsp;i.n ialy xro<lck sportu motv
rowego . .fest nim śl izgowiec . 

Dopóki sport motornwy na wo 
dzie ogrnn irzał  siq do zwyklych IDO· 
torówck . n ie mógł on pociągnąć 
nutomobilistów, przywykłych do 
rozwijan·a na &zosie znacznie więk
szych sz.d>kości. Zastosowanie śli
zgowca. który w czasie pędu wynu
rza si� zupeln ie z wody. zmieniło 
zupełnie ten stan rzeczy. Dziś osią
ga n ie mi wodzie szybkości 70 lub 
80 km. na godzinę. przy p omocy 
zaledwie kilknnastokonnego silnika 
nio przedstawia żadnych trudności. 
Poza tern ślizgowiec PQSiada zWTot
ność zupełnie n ieznaną aJli na zwy
klyeh lodziach aJJli motorówkach, 

A u T o 

clziqki czemu jest nadzwyrzaj prz�'
jrmny w prowadzeniu. 

Aport ślizgowy up rawiany jest 
z wiel kim zapałem zagranicą. l' nas 
d otychrza:; hyl mało znany, gdyż 
nie micli�my odpowiedniego sprzę
tu. 

Dopiero dzięki zaw:;ze ruchliwym 
i z<�wsze idącym na czele postępu 
Państwowym Zakładom InżynieTji 
budowa śli'Zgowców zostala u nas 

rnzwiązana . W zeszłym miesiącu 

Nr. 11 

wlaśnie mieliśmy możność ogląda.n ia 
pokazu �l izgowrów r. Z. Inż. Po

kaz 1 en mzą<lzo n�· został w obecno
ści kon::;ula R<>publiki Argenty1i

skiej, l< tóry iywo intE'resuje się śliz 
gowcam i ze względtJ na ogromne 
zapotrzeh•n\'Hnie t�·ch maszyn w A
meryce Poł11clniowej. 

Pokaz wypadł za rów�10 efektow
nil', jaik ciekawie. Należy tylko ża 
łować, że odbył się wobec bardzo 
nicli<'znego grona widzów. 

:C,1liz.9owiec ko11Jlr11krji Patldlwowycb Zaklauów lnźynierjt ouznaeza di� witlko, zwrołno.Jcią. 
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Jedynie tylko puez stosowanie 
OO SAMOCHODÓW ŁOŻYSK 

O O O Z I A ł. Y : 
w P oz n a n i u  G w a r n a  Nr. 20, 
w Katowicach, 3-co Maia Nr. 23, 
w ł#od7.i, Piotrkowska Nr. 142, 

osiąga się szybkogć i pi-wnośc we Lwowie, "ykstuska N r .  2, 
biegu w K r a k o w i e, W i � l n a  N r. 9  

s z w E D z K I E ł. o ż y s K " K u L K o  w E, s P. z o. o. w A R s z A w A, u L I c A w I E R z B o w A N r. a. 

Sukcesy samochodów „Tatra " w 1 929 roku 
19/V. 1929. 

KRAKOWSKI HAID PĘ1'LICOWY. 

Jos. Mojzisek. 
na 2-cyl. 4/1 2  K.i\l.  I I  Nagrod<L 495 punktów dod. 

Jos. Vermifowsky. 

na 4-cyl. 6/24 K.l\l. IlT  Nagroda 403 ptmktów dod 

Dyrektor Dygat. 
na 2-cyl. 4/1 2  1<.M. V Nagroda 4UO puuklów dod. 

J(j/Vl. 1929. 

HAID U WIAŻDZISTY W KRALOVEM HRADCI 

(KONIGGRA.'I'Z). 

Metę osiągn<;li w pełnej liczbie punktów dodatmich (500) · 

�'. Bittmann na. 4-.cyl. 6/24 K.M. 
K. Bauer na. 4-cyl. 6/24 ICM. 
Fr. Pistecky na 4-cyl. 6124 ICM. 
K. Kadlcak na 2 cyi. 4/12 JCM. 
�l. U. Dr. R. Kudrnac na. 2-cyl. 4/12 K..Jl. 
Josef Mojz isok 
Fr. Pihtit 

na 2�cyl. 4/1 2  K.?11. 
na 2-cyl. 4/1 2  K.�L 

W - 241Vl. 1929. 

\'III RAJD MIĘDZYNARODOWY 

AUTmlOBILKLFBU POLSKI. 

\'cfmirovsky na 4-cyl .  6 24 K.)1. 47 1 ::?  punktów dod. 
BojanoV'Sky na 4-cyl. 6'24 K.M. 46 punktów dod. 
( 'hovMtec na 4:--cyl. 6/24 K.l\1. 44112 punktów dod. 
J edyną Xagrodę Zespołu Fabryczinego osiągnął z pośród 
w„z�·stkich zglosronych zespołów, zespół fabryczny 

. ,Tatra". 
, J .  Ripper na 4-cyl. 6/24 K.M. otrzymał specjalną. Na 

grodę Ministerstwa Spraw Wojskowych za przeciętn� 
regulamość jazdy w pos2)czególnych etapach. 

Tuż. Rychter na 2-cyl. 4/1 2 K.i\L, który już przebyl prze. 
:szło 230.000 km., narów111i z wielu większemi ma 
:szynam i przybył z punktami dod.atniemi . 

,\. YomUiek 
J. Svoboda 

23/ Vl. 1929. 

HAID PRZEZ SUMA VĘ 

(BOIIMERW ALD). 

na 2-cyl. 4/1 2  K.)l. wyrozmony 
. . na 4-cyl. 6/24 K.M. wyróżniony 
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6/Vll. 1929. 

RAJD G \VIAŻDZISTY DO BRATISLA VY. 

P;n·el Jurković na 4:-cyl. 6/24 K.�L I Nagrodę w swej 
kategorji do 2.000 ccm. (Bratis·lava Paris - Piśtany). 

)lik. Singer na 6-cyl. 9/40 K.l\f. I Nagrndę w swej ka · 

tegorji ponad 2.000 oom. (Nove Z3.mky-Amsterdarn

Pistany). 

27/Vll. 1929. 

HAID G\VIAŻDZISTY DO POZNANIA. 

4-cyl. 6/24 K.M. - 1 Nagroda z pośród 205 sta11tującycJ.i 
samochodów. 

11/Vlll. 1929. 

GÓRSKI WYŚCIG TATRZAŃSKI W ZAKOPANEM. 

Dyrektior Dygat na 2--cyl. 4/12 K.M., I I  Nagroda w swej 
kategorji. 

.Josef Vermirovsky na. 4-cyl. 6/24 ICM., I Nagroda 
w swej kategorji - trzeci najlepszy osiągn!ęty czas 
ze wszystkich samochodów sportowych. 

Aug. Weinschenk, na. 6-cyl. CJ/40 K .M., I Nag1•oda 
w swej kategorji, najlepszy czas ze wszystkkh sa. 

mochodów sportowych .  

8/IX. 1929. 

GÓRS K I  WYŚCIG W GAISBERG POD SOLNOHRAD! 

(SALZBURG). 

Josef Vermirovsky na 4-cyl. 6/24 IC�L I Nag.rod::i. 
w swej kategotji do 2 litrów, drugi najlepszy <%as 
ze wszystkich samochodów tiwystyczinych . 

'22/IX. 1929. 

ECCE HOMO. 

Hrabia Rakossy na 6-cyl. 9/40 K.M. naj lepszy czai-i 
ze wszystkich samochodów turystyc-zinych. 

29/IX. 1929. 

GÓRSKI WYŚCIG W SCHWABENBERG 

POD BUDAPESZTEM. 
Bojanovsky. 

na 2-cyl. '4/12 K.M. I Nagroda. w swej kwtegorji.  
Vermifovsky. 

na 4-cyl. 6/24 K.M. I Nag·ooda w swej kategorji. 
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PRZBD S f ART BM zastanó .v się czyś ubezpieczył maszynę : 
od uszkodzenia, pożaru, explozji, krótkiego spięcia, rabunku lub całkowitego zniszczenia. (A U T O - C A S  K O). -
Od uszkodzenia ciała jednej lub kilku osób oraz cudzej własności (O D P O W I E D Z  I A L  N O Ś  ć C Y W I L  N A) 
CZAS ubezpieczyć siebie na wypadek śmierci lub stałego kalectwa! 

• 

INSPEKTORAT TOWARZYSTW ASEKURACYJNYCH 
Warszawa, Marszałkowska 41. Tel. 313-61. 

Z N A K OWA N I E  D R Ó G  
W obe<:nych czasach możliwą. jest po

dróż samochodem niemal we wszystkich 
częściach Ameryki bez potrzeby rozpy
tywania się o drogi wiodące z jedneg<> 
punktu do drugiego w danej miejscowo
śe:i. 

Zostało to osiągnięte przez starania 
poszczególnych ajencji, a przedewszyst
kiem przez wydanie map autom-0bilowych 
zo strony przedsiębiorstw prywatnych, 
klubów samochodowych itp„ które to 
mapy zawierają. dokładne wskazówki co 
do kierunku drogi, znaków drogowych 
i l. p. 

Prawdziwa łatwość podróży samocho
dem polega jednak głównie na ilości i zro
zumiałości znaków drogowych. 

Poszczególne Stany Ameryki, Kluby 
Automobilowe itp. powzięły myśl ozna
<;zania dróg bezpośredniej k-0munikacji, 
jak np. „Pike's Peak" i „Ocean to Ocean", 
�zosy z Nowego Yorku do Los Angeloi: 
itp. Trakty te, jak również krótsze drogi 
ltyly znaczone za.pomocą. znaków malo
wanych na slupach telegxaficznych, tele
fonicznych i tramwajowych. Pozwolenie 
na to uzyskano z latwością. koszt zaś jest 
�tosunkowo niski w porównaniu do ilości 
znaków umieszczonych. 

Pozatem, p1 zy wykorzystaniu slupów 
telegraficznych itp. znaki mogą być do· 
statecznie wysoko umieszrzone aby były 
wid<'cznemi. Również w wypadku gdy kil
ka dróg zbiega się na jednym trakcie na 

ERAZM DEMBOWSKI 
Pułkownik cm. 

B. Szef Slu:tby Samochodowej DOK 1 
B. Dowódca I-go D.rwizjoou Woj s k  Samochodowych 

OTWORZYL POD 

OSOBISTEM KIEROWNICTWEM 
\Varsztaty Reper�cyjne Samochodowe 

Warszawa, M okotów - Gołaszewska Nr. 1 2  

Tel. Nr. 143- 44, 1 2 3 - 08 

Pierwsza Krajowa 
Fabryka Akumulatorów 

„ B R G S "  
Warsuwa, Elektoralna 10. 

Tel. 1 93 - 59  

Poleca wszelkiego rodzaju 

A K U MULATORY 
(typy normalne, Bosch'a, 
Fiata, Dodge'a, Cadillaca 

i Inne) do oświetlania, star
teru, zapalania etc. 

POJEMNOŚĆ 
I TRWALOŚĆ 

G W A R A N T O W A N A  

40 

Jifwnym odcinku - jest dostatecznie 
miejsca na słupach dla dowolnej ilości 
znaków. 

Znaki te są różnorodnych typów, np.: 
1. Opaska w jednym lub dwóch kolo

rach z. napisem drukowanym umieszczo· 
na 8-10 stóp ponad1 powierzchnią ziemi. 
Każda droga, jak np. Warszawa-Poznań, 
Warszawa-Białystok itd. miałabY. odręb
ny swój k-0lor. Opaski t& mogą być szli· 
rokości tylko 20-80 cent. lub też mogą 
�i<i składać z dwóch pasków różnych ko· 
Jerów szerokości 10/15 cm. każdy. 

2. Podobne znaki mogą. być stosowa
ne z jedn<>kolorową opaską i numerem 
lub literami np. W-P (Warsza.wa-Po
zna i1, W-B tWarszawa-Białystok) itp. 

Znaki te powinny być umieszczone na 
!>lupach w pewnych odległościach, np. co 
pół kilometra, pozatem na słupach przed 
każdem miastem, przez które wiedzie 
droga. 

System powyższy jest bardzo dobry 
nio tylko w zastosowaniu do dróg pro· 
wincjonalnycb, lecz zwłaszcza przy pr7.le'
jeżdżaniu przez m iasta (np. jadąc z Lu
hlina do Poznania przez Warszawę). 
W tym wypadku znaki powinny być nie
mal na. każdej latarni, automobilista zaś 
tylko śledzi kierunek. Zwykle drogi przez 
miasto wiodą. w najprostszym kierunku, 
lecz unikają ulic przeciążonych ruchem. 

Poza.tern w Ameryce stosują tablice na 
krańcach miasta z małemi mapami; wska
zującemi główne drogi do najbliższych 
miast, przyczem dla odróżnienia poszcze
gólnych dróg używa się odrębnych ko-
101 ów L. Ballenberg. 

PROFE SOR SVEDBERG 
O LA BORATORJUM 

P H I L I P S A  
Znany uczony �zwedzkt prof. Sved

bt'lrg z uniwersytetu w Upsali, laureat na
grody Nobla, za. doniosłe wynalazi-.i 
w dziedzinie chcmji, wypowiada się w n,1. 

stępują.cy sposób o laboratorjum Philipsa 
w ilustrowanem czasopiśmie szwedzkiem 
„Vecko Journal": 

Smiesznym musi się wydać fakt, że 
1 ajlepiej wyposażone fizyko-chemiczne Ja_ 
bc•ratorjum świata. posiada nie jakiś świa� 
tc:wcj sławy uniwersytet, lecz Zakładv 
Philipsa. w Eindhoven. Hołandja. nie p�
tr:i.fi nawet dostarczyć tylu uczonych, ilu 
IPngą zatrudnić laboratorja. Zakładów 
l:hilipsa. 
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, Nowy samoch6d 

o nap�dzie na przednie koła 

Dodatkowy 

model 

produkcji 

fabryki Auburn 

N ic jest nową zasada, na kt6r�j budowany jest sa-
moch6d z nap�Jem na przednie koła. Znane 

są od dawna wyłąc::nc zalety tego typu samochod6w. 
Jednak obecnie, dzięki rozwojowi lotnictwa, proble
mat umieszczenia napędu na przednie koła staje się 
aktualnym i w technice samochodowej . 

Fabryka Auburn, ciągle i wytrwale szukająca no
wych dr6g w technice samochodowej, gruntownie zba
dała wszelkie możliwości b u dowania samochod6w 
o napędzie na przednie .koła. Lata całe poświęcono 
wyczerpującym pr6bom przy wsp6łpracy wybitnych 
iniynier6w-specjalist6w. N ie s:zczęd:zono ani pienię
dzy ani wysilk6w aby samoch6d CORD stał się do
skonałym pod każdym względem. 

Nowy samoch6d CORD o napędzie na przednie 
koła robi sensację w świecie samochodowym. Bez
pieczny, łatwy do prowadzenia, wygodny i trwały 
oto niekt6re z wybitnych cech tego samochodu. Lecz 
najlepiej o swoich zaletach przekona WPana sam 
CORD. 

, 

NJKTAN sp. :: o .  o, Warszawa, Nowy-Swiat 71 
tel. 437-oi .  

Auburn Automobile Company, Auburn, Indiana, U. S. A. 
fabrykaty koncernu: Duesenberg, Cord, Auburn M. 120. 

M. 81 90. M . . 6 /  80. 

4 1  

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ROK VIII A u T o Nr. 11 

Kf\ROSERJE C I ĘŻAR OWE , F U R G O N Y  R E K LAMOWE 

f\ U T O B U S Y 
F. BERCHOLC 

WARSZAWA 

W s p ól n a  46 Tel. 2 1 1 - 1 3 . 
Czerniakowska 1 66. Tel. 536-68. 

W Y K O N Y W A  

N a  p o d w o z i a c h  
d o  w s z y s t k i c h t y p ó w  

s a m o c h o d ó w  

N owa stacja obsługi samochodów 
Hozwijaj:icc liię !-pokojnie ale p1·wnie 

przed8tawicielstwo •'abryk i  Tatra w War
�zawiP, nabyło niedawno now:1 po:;iad'o�r, 
celem urządzenia war�'l.tatów rrperacyj-
11ych i �t :wj i oh�lug1 dla swych kl 'jen

t6w. 

kawi byliśmy jak zai1 1:;talował :;i� sam 
" ar�ztat. 

Xa obszernym placu znajdują �ię 7.a

�:ulniczo czt1•ry hud�·nki:  wła�ciwy war
s�tat, maga z� n czi;�l'i zam 'ennych, bu
tl� 11 ek biurow� i m ie�zkalny oraz mn iej-

/f"'iJuk pt1.u.�ii, .;:a/...·11pio11ej pr.:t� przeJvla\�·iritf.,fwo t'""''-"·boJ,10• Talrn Pr.:y ul. C,;:tr11in • 

l.:ou·„1/...-itj /\tr. :!li 5/i · 

:\owa �it•1lziha. to ob�zcrna po�c�ja 
111 zy 11l it� t 'zPrniakow�kirj na rogu no

'"l'j pr1.ecznil'y, która została przew,clzia
!l:t w plan ie rrgulat·yjnym \\'ar�zaw�· 
i która dopiero zaczyna zarysow ywa(
�iQ na trronic linją kilku t•owowzno�zo. 

n� th 1lomów. 

.\li\'jH<'� w:--hrane .ie"t niewątpl iwie 
lJarclzo trafn;<\ l>o Pow iśle 1 1aleiy uważa(· 

oul'\'nic prawic za 1.·cntrum m iasta i cie-

:-1.� hudynek, 111 zewaczon� ez�f.cio\\ o na 
(!ara;i.P. l'7.ęlil' i<> wo na �zatn ię t j:ulalnię 
roliot n iki>w. 

z\\ ·l·<lt.iliśm) cały teren tlo�ć 1hkład

P'e. \\'arsztat j''\it obszern� i czysty, a 

birg pracy wydajl' się p1 zedewsz�·:;tkiem 

u• eg-ulowany i �poke;jny . Doorze zaopa
trzony magazyn <'z;:�ci 1K·11n lennych czy
t . i  zbęd11e111 wypo-iaien ie warsztatu w 
�1·tl'jal11e obrabiarki. Robota sprowadza 
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�ię do wym;any cz1�tici, co dzięki prostej 

t·mlowie Tal ry odhy .va się zasadniczo bez 
rotrzeby wymont 11wywania zespołów 
1 samol·hodu. 

Odnie�li�my \Hażen ie, że reperacja w 
t� m warsztacie moiP. i-;ię odbywać �zyb
ko, co jrst ni�zmiemie ważne dla wszy
s t k ich pos 'adaczy �:1morhouów. Dyrekt-01 
S1pal'ze k zazttal'zył w rozmowie, ie daw
no dążył do i:1tworzcn ia tak iego punktu 
01'sługi dla swyc h k lijc•ntów, lecz nie od-
1azu móp:ł siQ zdoh.vć na zakup <>dpowied

niego objrktu. Doprowadzenie tej my�li 
eto skutku jest wiQC jednocześnie dowo
dem dotyl·hczasowego powdozcn 'a i nie
w:1tpliw�·m 'l.:vlatkicm jr�zrze wi1;kszego 
powoclzl'nia na przyi.złoi\ć. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO 

Obsluqa sa 111oclmrf 11. Obsluga mof o-
«!lkla. - Obi;lugr1 frnktora. \Yy1l. \'acuum 
l.'il Company. tn:W. 

l'ow�·ż�zc trzy bro:;ztn) otrzymała 
Hedakcja. l'ier·.v:;z:1 m�·�lą. jak<• na�uwa 
�ię przy ich ;Jrzegh11laniu, je�t celowość 
wydawn ictwa. Vacuum Oil < 'omp:rny, 
docen iając wielkir znaczenie smarowa
nia każJego pojaz lu mechanicznego, 
daje trzy hiażki, którl' uczą i które za· 
w iPraj:1 11 il'll' 11ic•zni iernic <'P1111eµ;o .na
tfr<'jału dla każclt·g-o automobi'h<ty. mO· 
toc·.1 klisty ezy posiadacza traktora. \Yy
chiwnichrn pozbawione i-:1 zupełnie l'ha· 
rak teru rekla m ) ,  oparte .�:1 raczej na dlu

golctnir j praktyce i do�wiadczeniu wy 
dawcy. W�·�ok i poziom techniczny, do
t.konała polszczyzna ;;tylu i wyrażei1 te

chniczu� eh, piękna szata zewnętrzna 
dobn• i lustracje tc•ehniczne. przcw:iżni<.. 

1h·•ulJan1111•. skład<lj<! si<; na naprawdQ 
�oclną. uwagi C'aloR<•. W) działowi Rek la · 

my, który wydawni<:twa te n•da�c,wal  
i jego kierownictwu należ�r się za te trzy 
br0�7.tll'j' najwpeln iej zasłużony poklask. 
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ROK VIII A u T o Nr. 11 

KRONIKA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 
(Xi "lajwięk�zą niew:itpliwic npon:i 

świata jest opona, �koni<truowan.a prze7. 
fabrykę Good-Y:>ar, a posiadająca �red
nicę 3.5 metra i ważąca. wraz 7. kołem 800 
kilo. Opona ta, jak Rię okazuje, niP je:;t 
:ini zabawką, ani trick'iem reklamowym 
famy - je1;t ona pierwszą próbą technicz
l!a zbudowania tak wielkiej opony dla ce
lów praktycznych. Good-Year zdaje so
hie sprawę z tego, iż w uajbliższP.j ju:i. 
1 rzy�złości podstawowym środkiem ko-
1ounika(',vjnym będą wielkie pasażerskie 
&:imoloty. które wymagać będą opon balo
nowych o średnicy tonajmniej 3 met.rów. 
Przy produkcji  tej 01,ony pracowały prze;: 
l1 zy miesiące bez przerwy trzy wielkie od
dział�· produkrji fabryki, a mn. oddział 
techniczny. dotświadczalny i kon:;trnk
tyjny. 01>01ui. poza wymiarami, w ni
czem nie różni się od normalnej opony 
s:imochodowej tej fabryki i wyproduk<'
wana rni;tala ,v granicach najnorm1\niej
i;zej seryjnej pr-0dukcji. Jedynie sp<'cjal
nie dla tej opony zbudowano wulkaniza
tor. 

(X) Wystawa samochodowa w Antwer
J•.ii odbędzie �ię w okresie rzasu od kwiec
rda do listopa<la 1930 roku. Roboty bu
dowlant> s11 w pełnym biPgu. ·wystawa 
z te�o pn" ortu zasługuje na uwa�ę. it 
reprezentowane mt niej bt:dą. co już dziś 
'l cal:i wiadomo pPwnością, wszy�tkic 
mark i Puropejskic i ofil'jalnie. hezpośred · 

1110, n ir 1.a� pl'l.ez przedstawiciel11twa. 
wszystkie prawic wytwórn!e amerykai1-
�kie. Prasa 'l.agranicw:i zapowiada, ii. 
wielko�l'ia i powagą swego charal:teru 
.\ntwerpja w roku przyszłym niewątp 1 i 
w:c 7.�v"mi Paryi. 

(X) J'rc1.ydPnt fieneral Motors Co„ 
lir. �lonn, prz�·h�·ł do Xifomiec w celu 
,•,zięda udzialu w po�iedzeniu R ad')' Xan
zorczr j l" ,\, Adam Opr I .  które odb1; 

!Izie sit; w koitru października i początku 
li�topacla. .Jak !ilychać, na posiedzeniu 

lem zapadn:1 decyz;c w:Plce poważM
świadl'Z�'Ć·hy o tem mogly słowa. wypo
wiedzianr przez Sloan'a przed jego wy
jazdem z Ameryki. Oświad('zył on m i.a ·  
11owicie. i ż  ja.)tkolwiek General Motors 
:1osiada wielką organizację eksportową, 
jednak było rzeczą wprost nie do pomy· 
!\lenia, br zaspokoić wszelkie potrzeby 
1ynku, w szt"zególności zamorskiego. To 
też było pierwszym powodem do rozpo
i zęcia na rynkach europejskich fabryk, 
które mog-łyby, działając w charakterze 
towarzystw siostrzanych General Motors, 
zaspakajać potrzeby tego zamorskiego. 
europPj�kiego 1ynku. Pierwszą tego ro 
clzaju fahryk:ł były zakłady Opla ktli
ryl'h ''Ykt11>ienir po1.wolilo General Mo 
leor.,; zainstalować się na rynku europej
�kim w post.'lci lokalnego fabrykanta. 
Nie jest jednak wykluczonem, iż zak łady 
Opla staną się podstawą do centralizacji 
innych jeszcze przedsiębiorstw europej
skich, b:1tlź-to w Niemczech, bądź w kra
Ja.ch i onych, które to przeds iębiorstwa 
służyć będą wyłącznie celom General .Mo
tors. Jak można przypuszczać, między in
nemi i te sprawy będ:i zdaje się rozpa
h ywa113 na posiedzeniu Rady :N adzorczej 

przy O!iobh•tym współudziale :\fr. �loan'a. 

(X) Przed niedawnym czasem nkla
dy Drutsche Lastautomobilfabrik w Rn 
tingen z powodu zupełnego braku zamó
wie1i po�tanowiły c1łkowicie wstrzymać 
produkcję i wvprze1lać l'ałkowicie Jul; 
c zęśl'iowo maszyny. W ostatniej chwili 
zakłady te :,,tanęly tlo ogłoszone)?o przez 
nąd greck i konkur�u na dostawę i clo
slawę tę otrzyma!�·. na sk ute k tego la. 
jedna ze star�zych fabryk niemiecidch, 
utrzymala sit; pny życiu. Jak $łychać, 
t::i br�·ka. ma otrzymać w iększe zlec en 'c 

równiaż i dla Turcji. 

(X) J>culschc <:asolin - Aktiengr�el . 
�chaft w Herlinir, która jak to dono�•
łc 111. jest o hecnie w posiadaniu około 90�o 
l. G. farbeninduslric•, zamknęła swój : ok 
cbrotowy 1928 strat:i, wynoszącą 244.filO 
:\lk. Na skutek tego ogólne strat�·, ro ·  
i:;esione dotychczas przpz t o  towarzy.;l
wo, dosięgły Rumy 2.C:?.).411 M:k. W ostM
nich jednak czasach na rynku wiPlkirn 
wzięciem cieszył �ię produkt lllota.lin,  
benzyna syntetyczna, produkowana w L'l
una. Dzięki temu interesy towarzysl wa 
1.11acznie �ię poprawiły w t�·m zakrcsiP. 
Natomiast interc�y olrjowc nie rozw;j1,1 I 
się pomyślnie. 

(X C'itrocn-Automobil ,\, O. w K•J

lnnji, siostrzane towarzystwo parytikiPj 
spółki akcyjnej, prze1lłożylo poraz p ierw
bZY hilans za rok ubiegły. Towarzystwo 
rnłożone zostało w roku 1927, tak, ż 
p:Prwszy przedstawiony bilans obejru.11,i ' 
r·ełnych 12 miesięcy istnienia przeds!t;
Liorstwa. Bilans wykazuje zyski w w,\'

sokości 3. 39 miłjona. Mk„ P<> pokrye:,1 
jErlnak strat poniesionych ostaterzr.ie 
5traty wyr.osz:1 J G:>.593 :Mk. Bilans wska
zuje dobry rozwój przeclsiębior�twa. 

(X) Zobowiązania wekslowe niem!i>c

l;iego .\11tomobilbank A. G. w Berlinie 
re-zwijają się w kirrunku nie1.mierniP il·J· 
rr.yślnym. Gdy bowiem w kolicu roku 1 928 
wyno8iły OM rów n) eh :3:l miljony Mk. 
tu w l'11wili obecn:-j wyi;oko�ć ta l:lpadb 

do 14.5 rnilj . :\Ik. Bank n!c i;porlziewa �:i; 

pe>ważnicjszych i;trat z tranzakcyj wek:;Jo
" y<·h w najbl iżfizr j przyszłości. 

(X) W piprn:;zem pólroC'zu IH:-!fl roku 
,,.�·wieziono z \\' loch ogółem 14.020 �an;o
chor1ów. których wartoM ł:iczri.1 w�·nc�i 
201,15 mi lj. l ir.  Wwieziono 382\l Ramo
chorlów ogólnrj wartot\ci 5:3.17 l'r. 

ŁożYSKA KULKOWE 1 ROLKOWE 
D O  S A M O CH ODÓW W S Z ELKICH 

T Y P Ó W  

KAROL REISSIG 
B I U R O  SPRZEDAŻY K O N C E R N U  B Ó H L E R A  

WARSZAWA, Ś•TO KRZYSKA 25, TELEFON 431•78 
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RESORY z wysokiego gatunku stali chromo - mangano - krzemowej 
WYRABIA WARSZ. WYTWÓRNIA NADWOZI I RESORÓW 

Dostawcy najpowazme1-
szych firm: „Agril", Haber
busch & Schiele, Standard. 

nmochodo111 e 111 s z e l k l c h  typó111 
A .  A U G U S T Y N O W I C Z  i S .  S Z U L C  Sp. z ogr. odp. 

'Vurszawa, ulica Chłodna 111 19, telefon 275-33. Nobel, poselstw i t. d. 

(X) Wielkie doświadczenie Vacuum 
Oil Company w produkcji smarów i ole· 
jów wg. zasady ,.dla . każdego celu wła
�ciwy olej" sprawdziło się raz jeszezc. 
Produkowany przez tę firmę Gargoyle 
Mobiloil A.ero przyczynił się w znacznej 
mierze do tego, że niemiecki motocykli 
sta Henoo, startujący na wyścigowej m<1-
szynie BMW o pojemności 750 ccm. z kom
presorem Zollera, pobił 8 światowych ro 

kc1rdów. Badania techniczne, dokonane po 
1,róbie, wykazały znakomity stan silni
ka, co przypisała kondsja techniczna \"Y· 
łąl"znie doskonałości oleju, za�tosowar.e
go w czasie próby. 

(X) Biuro Badań Naukowych General Mo
tors podaje, że w Ameryce każdy auto
mobilista ubezpiecza się w towarzystwach 
asekuracyjnych od wszystkich skutków, 
jakie mogą pociągnąć za sobą nieszczę
śliwe wypadki. A więc zabezpieczony on 
J<'St i od ewentualnego płacenia osobom 
tr:iecim odszkodowania za wyrządzone 
szkody i straty, spowodowane wypad
ldem. Tak samo było dotąd i we Francji. 
Ub�cnie jednak francuska Izba Deputo
wanych przyjęła projekt noweij ustawy, 
który zabrania automobil!&tom ubezpie
rzać się na więcej, niż 90% wyrządzonych 
1;trat. W ten sposób 10% szkód i strat 
musi pokryć każdy automobilista ze swo
jej własnej kieszeni. Uchwalając to pra
wo, Izba wychod1Lila ze ·słusznego założe
rna, że kierowca samochodu będzie je
:::zcze wi(!cej ostrożny podczas jazdy, je.  
:i.eli w razie wypadku będzie musiał część 
odszkodowania pokryć z własnego kapi
tału. 

(X) Rząd sowieckiej republiki zaak
ceptował plany i polecił rozpocząć piace 
przy budowie fabryki motocykli w Lenin
g:·adzie. Fabryka obllczo11a jest na 12.0liO 
n1otocykli rocznie. Produkcja ma się ruz
począć w maju 1930 roku. Program pif:rw
�rcg-o roku pracy przewiduje P.P"O rr:oto

c·ykli. 

N i e m a s z  pewnej 

i przyjemnej jazdy 

bez amortyzatorów 

„LINCOLN" 

L I N · C O L N  
jedyny amortyzator wszechświato ... 
wej sławy, niedoścignionej dobroci 

i trwałości. 
Jener. reprez. na Polskę i w. m. Gdańsk 

H E N R Y K  I S Z  
Warszawa, Królewska 31 

Telefon Nr. 424 • 86 

Trz,ysilnikowy samolot pasażerski, wykonany przez Zaklad,y Plage i Laśkiewicz w Lub
linie, całkowicie z malerjalów krajowych, według licencji Fokkera. Silniki typu V.'right 

są również. wykonane w kraju przez Polskie Zakład,y Skody. Samolot ten zakupiła ho
lenderska fabr,y ka Fokkera, dając Iem wyraz wielkiego zaufania dla polskiej produkcji. 

Płatowiec uźyly bc;dzic do komunikacji na linji Bruksela - Paryź. 

jedno nadwozie o 4 zastosowaniach. 
Ciętarówkę Chevrolet zaopa· 

tr1ono w specjalnie skonstruowane 
nadwozie. 0-Zięki opuszczanym ra
mom, platformie z wywrotką i do-

mocowanej budzie z brezentu, nada
je się ono zarówno do przewotenia 
materjalów stałych, jak sypkich, 
węgla, piasku, czy budulca. 

C H E V R O L E T  6 c y i. 
Cena 1 Y, ton. podwozi"'a zł. 8.950, loco fabryka Warszawa. 
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il D lblVJ>X 
do proiektorów Zwracajcie uwagę na markę. 

Hotel Polonia P alace 
Pierwszorzędny hotel o 160 apartamentach, położony nawprost Dworca Gł6w

nego, tramwaje we wszystkich kierunkach. Ogrzewanie centralne. O�wie

tlenie elektryczne. Pokoje kąpielowe, Windy. Ciepła i zimna woda 

bie:iąca, elektryczne zeg�ry, telefony, elektryczne sygnały zamiast 

dzwonk6w - w ka:idym pokoju. Pierwszorzędny Zakład 

Fryzjerski. Czytelnia bogato zaopatrzona we wszelkie 

Aleje 
Jerozolimskie 

pisma kraj owe i zagraniczne .  Wytworna 

Restauracja i K a w i a r n i a ,  Dancing. 

Wa r s z a w a  
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Aleje 
] ero zo limskie 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



I 

-

Samochód naszej epoki. 
Wierny towarzyaz wycieczek 1 podróty, pewna pomoc 

aily chodzi o terminowe załatwienie iotereaów- Chevrolet 

w krótkim czasie atał się nieodz.ownvm czynnikiem katdego 

przejawu tycia naszej epokl, epoki ruchu i tempa: 

CHEVROLET 6 cyi. 
Cen_v od zł. 10.650. loco fabryka w War.szawit. 

I 
D O  N A P Ę D U  M O T O R Ó W

F A B R Y K A
CHEMICZNA 

GAZ OWNI MIEJSKIEJ 
W WA R S Z AW I E  

Dworska 25. Telefony: 79, 80 i 4 ... 78, 

I 
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Y/f h � � �Ili� �Jj 111 111 

tulU � �"' �QP � ł'ł 
ZAKŁADY AKUMULATOROWE 

�P. Z OGR. ODP, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 39, tel. 93-92 

(Gmach Hotelu ,Polonja') 

Hurtowa sprzedat części zamiennych 

do samochodów 

wszy s t k i c h  t y p ów 

5 1\ M O C H O D Y

P N E U M A T Y K I i H K C E SO R J H

HENRYK ISZ 
WRRSZRWA, KROLEWSKR 31. TEL. 424 -86 
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„ 

„V.E S  TA" 
Bank \UzaJemnych Ubezpieczeń w Poznaniu 

rok zatolenla 1873. 

Zawiera ubezpieczenia samochodowe na bardzo korzystnych warunk0<h, ubezpieczając jedną po
lisą wldclciela od odpowied•ialno§ci cywllno-prawn•j, jadących od nieszczę§liwrch wypadków· 
samochody od ro•bicla. OD D Z  I AL Y :  w Bydgoszczy - ul. Dworcowa 30, Grudziądzu - Plac "3 
Stycznia to, Katowicach- ul. 3 Maja 36, Krakowie - Straszewskiego 28, Lublinie - Krakowskie
Przedmie§cie 29, Lwowie - u l .  Długosza 1, Lodzi - ul.  Piotrkowska 81, Poznaniu - ul. Rzeczy, 
pospolitej 9, Warszawie - ul. Ordynacka 15, róg Noweco-Światu, Gdańsku - ul. Stadtgraben 18. 
R e p r e z e n t a c j e  i A g e n t u r y  we w a z y s t k i c h  m i a s t a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  

AUTO-SPORT A K C E S O R J A  S A M O C H O D OW E
O D Z I E Ż  S P O R T O W O - S A M O C H O D O W A 

P O K R O W C E N A  M A S K I  I C H Ł O D N I C EW A R S Z A W A ,  U L . B R A C K A  1 8 . T E L E F O N  525-78. 

TRWAŁE i EKONOM IC Z N E

OPONY i DĘTKI 

O P O N Y

I TAKSOMETRY 
SP. Z OGR. ODP. 

. . 

„f\RGO" 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Tl\KSOJ\IETR" 

WYLĄCZNA SPRZEDAŻ: 

W l\ R S Z l\ W R

C H MIELNI\ 1 1 6  
TELEFON Itr. 416-12 

L I C  Z N I K Ó W  - T A K S  O M  E T  R Ó W , , ft  R G  O "  Z O Ś W I E T L O N Ą  C H O R Ą G I E W K Ą
A P  A R A T  Ó W K O  N T  R O L U J Ą C Y C H „ I\ U T  O G R I\ F " i „ R U T O T E R E X ", 

L I C Z N I K Ó W  B I L A R D O W Y C H .  

PIERWSZI\ POLSKA Fl\BRYKI\ PRZERÓBE� ZUŻYTYCH O PON NI\ NOWE • 

WARSZTATY REPA· 
R A C Y  JNt: LICZNI
KÓW, MONTAŻ LICZ· 
NIKÓW I TRASMISJI • „ .

W U L K A N I Z A C J A  
O P O N  I D Ę T E K  
N A J N O W S Z Y M 
S Y S T E M E M 
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N l\ J P O P U L l\ R N I E J S Z I\  N I\  Ś W I E C I E  M l\ S Z Y N I\  D O  P I S f\ N l l\ 

S Z Y B K O , 

S P R J\ W N I E  

I C Z Y T E L N I E  

Z f\ Ł f\ T W l l\  

WSZELKI\ KO

RE S P O N D  EN-

CJĘ. 

.M f\ ŁY. R E .M I N G T O  N 

J E D N O C Z E Ś 

N I E  Z ORYGI

NAŁEM WYPI

S U J E  J E D N I\  

L U B K I L K I\  

W Y R J\ Ż NYCH 

KOPJf. 

W ł\ R S Z l\ W I\ ,  TOW. BLOCK - BRUN, SP . .F\KC. HOTEL BRlSTOL

O D D Z I R Ł Y :  K R T O W I C F , K R .f\ K O W, L W Ó W, Ł Ó D Ż, P O Z N .f\ Ń , W I L N O , G D R Ń S K 

Na skutek rozporządzenia Władz, ogłoszonego w Dzien
niku Ustaw z dnia 31 lipca 1929 roku, kaidy autobus prócz 
Innych środków ochronnych, w i n i en posiadać gaśnicę 

samochodową. 

C H ROŃCIE WASZE SAMOCHODY

OD POŻARU 

NAJ M N I EJSZA I NAJSKUTECZNIEJSZA 
Z G A Ś N I C  

. 

„KNOCK OUT" TYP DUZY 
do autubusów i samo
chodów ciężarowych 

„KNOCK OUT'' TYP BABY 
d o  samochodó� osobowych 

POLSKI KNOCK. OUT 
WARSZAWA, TRĘBACKA 1 3  TEL. 322-85 

SAM OCHODOWE 

· 2 

I 

• 
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T yllrn §wiece

wytrzymuJą 

U D E R Z  E N I E M Ł O T K I E M ,
· N A J W Y Ż S Z Ą  T E M P E R A T U R Ę ,

NISZCZĄCE R EA K CJ E  CHEMICZNE ,
S T A Ł Ą  D Z I A Ł A L N.O S Ć  P R Ą D U

ELEKTRY CZNEGO. - . 

. �TYLKO _ IZ.OLATOR .. � SILLIMA.NITU 
DAJE GWARANCJĘ NORMALNEGO DZIAŁANIA MOTORU 

W Y L Ą C Z N B P R Z B D S T A W I C I E L S T W O N A P O L S K Ę I W. M. G D A Ń S K :

W a r s .z  a w 
a MOTOR : SJOCK Pl. Napoleona 3 · 

TELEFON: Nr. 259-14 

• 
• 

• 
' � • • ' • � I.. • • • • ... • • • • 

3 
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[Jpowatnione zastę>stwa na 
ca�ym termit Polski i Wol· 
negu Miastd Gda1/ska. 

JAK S T RZAŁA S ZY B KO I R ÓWN O. 

, . .  S z y b k o  - bo potq�ny motor nie
zna przeszkód: gór, błot, ozy piaQh6w. 

Równo, - bo idealna .akoeleraoja sprawia, 
ie gdyby biała wstęga drogi nie znikała tak 
zawrotnie prqdko pod kołami samochodu, 
nie wiedzielibyśmy nawet, że jedziemy już 
z szybkością 90„. 100„. 120.„ km. na godzinq. 

B U I C K  
Roczna gwarancja. Pierwssorsedna karo· 
serja krajowego wyrobu, dostosO'µ>ana do 
krajowych warunków. Ceny od zł. 26.300. 

fVyrób Generat Motors. 

„ 
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ŻĄDAJCIE 
I 

od waszych dostawców 

t m K  o o  w n l K n n 1 r n c 1 1  om K I . 
samochodowych znanej i wypróbowanej 

M A R K  I 

JENERALNE P R Z E D S TAW I C I E LS T W O  NA POLSKIE 

i W. M. GDAŃSK 

„ M A G N ET" Z .  P O P Ł AWS K I
Sp. z o. o. 

UL. H O Ż A  N r .  33 WARSZAWA TEL. 19·31 i 4 1 9-31 

_I 

l.Y-ty Ra id  S a m o c h o d owy Pań  
stał się- dalszym dowodem znakomitej�jakości 

O LEJÓW SAMOCHODOWYCH 

„ G  A L K A R '' 
f i r m y

, ,  K A R P A T Y ' '
SPRZEDAŻ PRODUKTÓW NAFTOWYCH 

S P Ó l K A  Z O G R .  P O R . 

gdyż panie: 
Z. Maryańska, 
A. Podltorode1/,ska, 
A. Gehetltnerowa, 

jadąc na olejach „OALKAR" zdobyty nast�pujące nagrody: 

I). li. nagrodę�klasyf. Komisji Sporto:Wej Automobilklubu 
2). 3 srebrne plakiety Automobilklubu,
3). nagrodę vice-prezesa Automobilklubu,
4). nagrodę T·wa „Karpaty". 

5 

REZULTl\TY 
WYŚCIGÓW. 

S.f\MOCHODÓW 

patrz strona 39 

Tl\TRl\-1\UTO 
W .F\ R S Z .F\ W .F\  

l\L. JEROZOLIMSKIE 14 
T E L E F O N  Nr. 409-22 

Dyrekcja, Biuro i Warsztaty 
CZERNIRKOWSKR 205/ 207 

TELEFONY 175-32, 292-42, 213-69 
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CRŁKOW I C I E  WY KO N R N E  W KRRJ U 
JEDYNE NA NASZE DROGI, N IEZRÓWNANE 

C I EŻ A R ÓW K I  I A U T O B U  S Y
c.. 

C E N T R R L R : „ U R S U S ", W R R S Z R W R ,  S K I E R N I E W I C K A  2 7 / 2 9  

PRZEDSTAWICIELE NA WOJEWÓDZTWA: 

BIAŁOSTOCK I E :  W. Kariakin, Bialystok, 
Kilińskiego 1 7  

KRAKOWSKIE: F. Nowotny, Kraków, Ja-
blonowskich 4 

LUBELSKIE: Biuro Tech. „Lech", Lublin, 
Bernadyńska 9 

LWOWS K I E :  Inż. B. i K. Neymanowle, 
Lwów, Chorążczyzny 6 

ŁÓDZKIE :  H. Buczyński, Łódż, Piolrkćw
ska 1 1 2  

POMORSK I E :  K .  S .  „Auto", BydgoszcL, 
Gdańska 1 9  

P O Z N A Ń S K I E :  Zaklady Mechanicze 
„ U r s u s ", Oddzial w Poznaniu, ulica 
27 grudnia. 1 6

ŚLĄS K I E :  Dr. L .  Korczyński, Katowice, 
Gen. Zajączka 4 

WILEŃSKIE: Inż. L. Janowicz, Wilno, Po
narska 55 

------------------------------------------------------ ------------------------: 

6 
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Roadster Klubowy 

Dwu-osobowe Coup!: }11dkinsa 

Zastępstwa Samochodów Lincoln : 

Motofors Sp. z. ogr. odp. 
Kredytowa 9, Warszawa · 

"Autotraktor" Sp. z. ogr. odp. 
Ossolińskich r, Warszawa 

J .  Zag6rski 
Ogrodowa 17, Poznań 

Ludwik Hubicki, 
Szpitalna I r ,  Krak6w 

"Eshape" Sp. H/P ·z. o. p. 
Akademicka r 5, Lw6w 

'======,( 

U Lincolna moc i wytrzymałość idą w parze z elegancją 

i pięknością. Nawet najdrobniejszy detal posiada 

piętno dobrego smaku i wysokiej jakości. Nadwozia jego

projektują i budują najwybitniejsi budowniczy karo

serji świata, a wielki wybór sharnionizow�nych kolorów, 

ktorymi _Lincoln szczególnie się odznacza, pozwala kupu

jacemu źadośćuczynić swoim najwybredniejszym nawet 

wymaganiom w tym kierunku. 

Długie, niskie i proste linje czynią Lincolna symbolem 

największego piękna, wytwarzanego przez nowoczesny 

przemysł samochodowy, zaś najbliższy autoryzowany 

przedstawiel nieobowiązującym pokazem z łatwością 

przekona Was, iż Lincoln jest najbardziej zbliżony do 

perfekcji i że należy do najwyższej klasy . .  

Lincoln wymaga bardzo małej opieki i da Wam tysiące 

za tysiącami kilometrów bezpiecznej i wygodnej jazdy. 

L I N C O L N 

7 

O D D Z I A L L I N C O L N  

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y
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SAMOCHODY· 
C Z E S K I E J  P R O D U K C J I  

PRAGA 
O S O B O W E 4 ,  6 I 8 - c y  1 1  n d r o w e :

Torpedo, Conduite lnterleure, Ca
brlolet, Taxi. 

Clętarowe: od 1 1/, do 6 ton. 
Autobusy: od 12 do 50 miejsc. 
Samochody cysterny, pompy stra,ackie 

i do polewania ulic. 

W Y Ł Ą C Z N E  P R Z E D S TAW I C I E LSTWA N A :  

1 )  b. K r ó l e s t w o  P o l s k i e  i K r e sy:
ln:ż. St. Nawakowski, Sp. z ogr. odp. 

Warszawa. 

Salon Samochodowy: 
ulica Kredytowa Nr. 4, telefon 291-34. 

2) Wielkopolskę i Pomorze - firma 
n Praga Automobile", Poznań. 

Salon Samochodowy: 
Plac Wolności M 1 1 ,  telefony : 55-33 

56-55. 

3) Małopolskę, Śląsk i Wołyń-Henryk 
Buchstab, Lwów. 

Salon Samochodowy: 
ulica Jagiellońska M 7, telefon 3-05. 

W i e l k i  w y b ó r  w o z ó w n a  s k ł a d z i e .  C z ę ś c i  z a p a s o w e  n a  m i e j s c u .  

D o g o d n e  w a r u n k i  s p r z e d a ż y . 

8 
Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



„ 

A u 
i 

P R Z E G L Ą D
S A M O C H O D O W Y  
I MOTOCYKLOWY 

połączone 

Li s t o p a d

o 

S P I S  R Z E C Z Y 
sfr. 

Zjazd Członków Między11arodowtgo Zwiqzklf 
Ue11a11yc/1 A"l11bó111 A11to111obilowych - ]a-
1111sz Reg11/sk1 . . . . . . . . . . . I2 

2) Sn/011 Samochodowy w Paryżu - Kazimiere 
H 'ni/moden . . . . . . . . . . . . I f 

Ogólne wra.óe111a z wystawy w Ulympia -
W. l/11/a11icki . . . . . . . . . . 17 

Obrazki z podróty �amoclwdem po E11ropie 
(cześć li) - ja1111sz Rtgulski . . . . . 20 

Au/omobiliam w Polsce w p1erwsztm pó!ro-
cz11 I929 - Adcim Minc/1ejmer . . . . . 28 

Po zako1icze11i11 se::;o1111 spor/owego - illar1m1 
Krynicki . . . .. . . . . . . . . . ]I 

Dzirje Miedzy11arodowego Związku Oa11a11ycl1 
Klubów Automobilowycli . · . . . . . . JJ 

Sport w ubiegłym 111ies1qc11 . . . . . . . Jf 
Miedzy11arodowy kalt11dars sportowy na r. T9;0 JÓ 
Znakowanie dróg - L. Ballmberg . . 41 
Kronika Przemysłowo- Handlowa . . . . . 42 

WAR UNKI PRENUMERATY 
na pnpier•� 

swylrłym 

Rocznie 24 zł.
Półrocznie 12 zł.
Kwartalnie . 6 zł. 

„a j>a}Jir1·e1 

łrtdowym 

36 zł. 
18 zł. 
9 zł.

Pre1111merate 11ależy wpłacać do P. K. O. na konto 
A11tomobilk/11b11 Polski Nr. 1648. 110s11aczając na 

bla11kiec1t wptalowym : „Pren11merala Auto". 

Z .f\ W S Z E  W I D O C Z N Y !  

OTO WARUNEK NAJWAŻNIEJSZY.KAŻDEGO KIERUNKOWSKA
ZU. POZA KIERUNKAMI „W LEWO" I .W PRAWO" WINIEN ON 
WSKAZYWAĆ I KIERUNEK JAZDY „WPROST"' .  PRZECHODNIE. 
POLICJA I KIEROWCY INNYCH, SAM0CHODÓW CHCĄ DO
KŁADNIE I BEZ żADNYCH WĄTPLIWOŚCI WIDZIEĆ ZAMIE. 
RZONY KIERUNEK JAZDY, DLATEGO TEŻ C O  N T  A X OKA
ZAŁ SIĘ W PRAKTYCE LEPSZYM OD KIERUNKOWSKAZÓW, 
WIDOCZNYCH WYRAŻNIE JEDYNIE W CHWILI ICH UŻYCIA. 

UŻYWR J C I E  T E DY J E  DY N I E  

K ·I E R U N  K O W S K  .f\ Z 

Jest on bowiem najbardziej rozpowszechnionym kierunkowskazem, 
znajduje zastosowanie na samoch\)dach licznych fabryk, a w Pa

ryżu został wyróżniony nagrodai. 

Żądajcie bezpłatnych i nieobowiązujących wgcu•pu;ącyclr katalogów 
C O N T  A X Nr. 363. 

zakładów CARL ZBISS JENA 
JBNBRALNB PRZBDSTAWIClBLSTWO NA POLSKĘ 

Dom Handlowy J. SEGALOWICZ 
Warszawa, ul. Szpitalna :M 3 

Telef.: 57.54 I 57-55, Adres telegr. „Segwlcz Warszawa" 

A M E R Y K A Ń S K A  
O P O N A  W Y Ż S Z E G O  G A T U N K U

SEIBERLING 
S t a ł e  n a  s k ł a d z i e  

w f i r m i e  

P. Z. ST.f\ C H I EWI C Z  
WARSZAW A, KREDYT O W A Nr. 1 6. TEL 426� 1 6. 

Smary, oleje, narzędzia i akceso•ja. 
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O P O N A  
., 

PRZECIWSLIZGOW A 

B E Z P I E C Z N A  

Nie obawiaj się 

ś l i s k i c h  a n i  zł y c h  

d r ó g , g d y j e d z i e s z 

NA OPONACH 

1 - 28 -14 

1 0  

„ 
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